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G cy \vszvstko w |łrzyroazie budzi 
się z zimowego snu, ożywione wio- 
sennem słońcem, gay wjelu zasją&zie 
c.o :abf;icjc zastawionego świąteczne
go stołu, wśróa miljonów ludzi pra
cy nic w juać wesela ni radości. Gdy 
obrzęd tradycyjny każe śpiewać „We 
soly nam i./jen u oś nasta ł11... w i- 
zbie robotniczej, na poddaszu i w 
suterenach smutek przygnębienie. 
Troska o jutro przystania .juk zmora' 
wiunokrąg człowieka pracy, bo nie
ma o co  ,ąk zaczepić, bo przymu
sowy jego spoczynek zimowy z. nacu 
chouząccin słońcem MToseiineni się
nje kończy.

Na całem terytorjum Polski roz
siadło się w szechwlaanie katast.n> 
falne zamieranie ż jcia gospic.arcze- 
go, wr nśroukach przemysłowych i 
miejskich tłumy gromadzą się przeu 
biurami nęozy (fundusz bezrobot- 
n-Tch) ;po niewystarczające na życie, 
a ratujące rrzec’ glonow ą śmiercią 
zasjlki. A ilu już prawo i co  tej 
pomocy utraciło?

N ajskrajnie jsza nęcza rozsiania 
w^szcchwłaunie na wsi, guyż po roku 
urodzaju nie ma środków na n a j
skromniejsze potrzeby.

Zastój gospodarczy sięga już i 
w wyższe reg ion y  społeczne.

Sw jat pracy jest źróałem bogactwa 
narocu, a gdy to źródło zamieni, 
''Vięcnie cały organizm społeczeń
stwa.

Brak wjuoków zmiany iia lepsze 
:aczyna wywoływać zniecierpliwie

nie. Tu i ówwzie zaczynają się od
zywać groźne pomruki. Oczy żąa- 
Hych pracy i chleba zw racają  się g o  
^ładz miejscowych o ratunek, patrzą 
Wszyscy ku stolicy kraju. Mamy rzą- 
ny wryn[esione przez rewolucję ma
jow ą, z którymi tyle wjązano na- 
oźjeji Trw ają  nieprzerwanie od lat 
czterech, a nikt w rządzeniu pań
stwem im nie przeszkadza. Usunię- 
to reprezentację parlamentarną od

wszelkiego wpływu na bieg spraw' 
państwow yich, pomajowa part ja sa
nacyjna siaki sję wszechwTauiią.

Tyle obiecywano przy wwborach 
przeu uwonia laty.

Przez cały ten uługi okres, czasu 
nie umiano nakreślić żadnej myśli 
politycznej poza gromadzeniem w- 
swym ręku coraz większej \vła..zv, a 
już wcale nie pomyślano o tern, że 
rząeizeuie państwem, to sztuka kie
rowania wielkjm i skomnlikoyyuuiym 
organizmem gospodarczym.

W  dzjeazpije politycznej ze strony 
sanacji słyszymy eo zmicizenia już 
powtarzane jakieś nieartykułowanie 
głosy o potrzebie wzmocnienia wla 
uzy wykonawczej, chociaż od lat 

irztecech w ku.za "ta nie może się 
skarżyć na bezsilność, a wyzyskuje 
to w sposób, wvuający jak n a jg o r
sze rezultaty. Mjmo czteroletniej w 
lei nziedzinie „twórczości11, 'dotąd 
niezuolano sformułować własnego 
poglądu, poza żywiołową nienaw i- 
wjścią u o tego wszystkiego, co jako 
rej rezentacja z w łasnego ww łania 
sję spoleczestńwa. Walka z sejmem, 
zniszczenie samorządów, skorumpo
wanie życia publicznego, zachwianie 
rooistaw prawnych, Odsunięcie ele
mentu sjKdeyznego od wszelkiego 
wpływu, oto dotąd konsekwentnie 
wykonyywany program, który 'dopro
wadził g o  rozjrętania walk poljtycz-

nycli z frontem przeciw demokracji 
i klasie pracującej i rozkopał taką 
przepaść w spoleezestńwie, że o wy
równaniu r-óżnjc mowy być nie może.

Te j sytuacji politycznej towarzy
szy zupełne brak wszelkiego pro
gramu gospouarczego. Z gorliwych 
narau i konferencji nic pozytywne
go i twórczego nie wychoazj. Po 
zmarnowaniu lat tłustych dobrej ko- 
n juktun , njc umie lijkt znaleźć środ
ków i sposobów, aby z katastrofy 
społcczeńslwo wyjirowaazić. — Re
dukcja jrracy w jirzeasiębiorstwach 
państwowych, zastanowienie wszel
kich inwestycji pogorszy’ - jed y n ie  
przepełniony bezrobotnymi rynek 
pracy. Hasło oszczędności bardzo 
zuroyYe i «elowc, o ile choazi o 
W'ycatki zbęane, jest zabójcze gdy 
c.otyka azjcdzuiy twórczej.

Gdy wiosna w  przjrouzie, mroźno 
i zimno na widnokręgu życja gosp .r  
carczego i społecznego, ponuro' w 
izbie robotniczej.

Ale n je  wolno popadać w zwąt
pienie. Twaroe, nje różami jest wy
siane życie proletariusza. Cierniami 
uścjelona jest .,roga uo wolności i 
lepszego jutra, uo socjalizmu.

Przez u zilkę [ftO,chodzi się do ziw - 
ięstim .

I ula nas naae jazie  W io s  ia -praw
dziwego wyzwolenia. W iosna ta 
zbliża się wjelkjnii krokami.

Brzóska febryka cbwia Brnu (C S B ]
zawiadamia niaiejszem, że znane ich obuwió z trwałości i ele
gancji, zaopatrzone marką

For-  Evfi r
jest do nabycia w pierwszorzędnych me gazynach rałej Rze> 
czypospolitej.

Zastępstwo na Polskę dla sprzedaży hurt. i detal, posiada

I. Schieier, 35-

1. MAJA -  DEMONSTRACJĄ PRZECIW DYKTATURZE!
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Gzy taką Gię, {polsko, marzyli ?
Czy łaką Cię, Polsko marzyli 
Schodzącą ze wzgórza Golgoty,
Ci, którzy biegli do Ciebie 
Przez poia czerwonej tęsknoty?

Ci, którzy na drzewach szubienic 
Konali powrozem spętani ?
Ci, co nie Boga lecz Ciebie
Szli szukać w pośmiertnej otchłani?

Czy laką Cię, Polsko, marzyli? 
świt moary, twej wiosny świt

błyszczy... 
Przecz cienie bolesnej trwogi 
Wśród kwiatów stąpają i zgliszczy?

O Polsko, o Polsko, o Polsko!
Ja k  pełno błękitnej pogody i 
śpiewają twe lasy wolne,
Ze szczęścia dziś płaczą twe wody.

U św echem  raaosnej nadzieji 
Ruń młoda z ugorów wybłyska... 
P ełno u/krąg ducha 1’wego, 
Promieni Twojego nazwiska..

A że w ten czas rozmodlenia 
Nad sercem mem lęk się kołysze, 
To przeto, że wśród tych olśnień 
Złowieszczy nieszczęścia syk słyszę ■

Na krzyżu zwalonym ty stoisz 
Z rozwianą chorągwią pod zorzą  —  

A eto płom ienie twych myśli 
Zgrzybiałych i podłych już trwożą.

Nie wstałaś ze złotogłowiów,
Nie wyszłaś z wyniosłych kościołow, 
Lecz z dusznych kazamat cierpienia 
i z mroku przepastnych wądołów.

Nie żyłaś ty z pańskich okruchów, 
Żebrząca po przedpokojach 
Lecz trwałaś w żywocie Ludu,
W jego  niewoli i znojach.

Gdy twego imienia przed światem 
Nikczemna się zgraja zaparła  —  

On modlił się twym pacierzem  
1 dusza twa nie u m a rła ..

i dziś, gdy jawisz się w chwale 
Nad krwi nieestygłą kurzawą, 
On tylko, Polsko do ciebie, 
Tylko on jeden ma praw o1

HERMAN D Ia MAND

Pańszczyzna polityczna.
Wolnemu ludowi w Polsce, który 

zdoła! wyzwolić się, z rozmaitych 
form niewoli, grozi we własnem pań 
stw je  now a forma niewolj...

pańszczyzna polityczna, 
przypominająca żywo niewygasłą le
szcze w  pamięci pańszczyznę szla
checką.

Pańszczyzna daw niejsza mimo 
swej zgrozy była zrozumiałą, odpo
wiadała omy pojęciom ówczesnym, 
gay równość ludzi, równość wobec 
prawa, w olność osobista, były je 
szcze pragnieniem, marzeujem, któ
rych zrealizowanie leżało na  dale
kim widnokręgu. Szereg zmagań, 
bunty, powstania i krwawe rew o
lucje usunęły przeszkody — marze
n ia  i pragnienia stały się rzeczywi
stością, Zdawało się, że nierów ność 
wśród ludzi znikła bezpowrotnie, że 
niew olnik  pańszczyźniany stał się 
na zaw-sze wolnym, równym człowie
kiem Zaawrało się, że panow anie 
klasy panów", klasy 'Szlacheckiej zo
stało obalone i że Polska składa 
się z równych, wolnych obyw ateh 
i że zadainem socjalizmu będzie je
dynie zniesienie nierówności gospo
darczej, przywilejów- kapitalistycz
nych, że równość polityczna jest 
gw arantow aną, jak mur Nawet za 
czasów zaborców szlachta marzyć 
o tem nie mogła, by panowanie je j  
m ogło zmartw-ychw-stać, by powstać 
mogła noinci pctńśzfizyzna.

A jednak jesteśmy świadkami n o 
wych poczynań p/ozbawienia narodu 
wolności, nałożenia napowrrót sple—

śniałego jarzma pańszczyźnianego 
szerokim masom miejskim i wiejsk.

Ustrój nowoczesny nie polega na 
samowoli jednostki, wolność to me 
samowola. Jesteśmy zorgam zow a- 
nem społeczeństwem, poddajemy się 
wolt zbiorowej, umiemy słuchać tych, 
którzy z moli narodu  J o  rozkazyw a- 
nia, do rządzenia zgoanego z w olą  
narodu, przez naród są po motani 
Rząu, w inny sposób powstały pra
wa do rozkazywania, do rządzeń ja, 
oo stanowienia o narodzie nie ma i 
mleć nie może. Rząd taki byłby rzą
dem pańszczyźnianym, i naród był
by podły gdyby pozwolił krwią 
przodków, największymi ofiarami 
całych pokoleń okupioną wolność za
brać sobie i pozwolił nałożyć sobie 
jarzmo w now ej a chytrze Obmyśla
nej formie.

W nowoczesnem społeczeństwie 
ifoli.tjKV5.ny ustrój państwa, jes t  fak 
związany z ustrojem gospodarczym, 
że pańszczyźniane rządy polityczne 
tworzą konsekw entn ie i jiftzy.czyno
w o konieczni ć pańszczyznę oos.po- 
a o vczą. Tak iak wOlność polityczna 
prowadzi konsekwentnie do równo
ści gospodarczej, do socjalizmu i 
ula tego jest tak znienawidzoną i 
zwalczaną tak pańszczyzna px)!ityć'z- 
iKt doprow adzić musi koniecznie 'do 
/ ańsz-e.zyzny ygospouupczej.

Im bliżej demokracja doprow aaZa 
<!o wTyzwole*nia gospodarczego, tem 
sjlniej warstwy dzierżące o/jsjaj wła
dzę gospodarczą dążą do zniszczenia 
demokracji, do wznow-jenja dawnrch

form politycznych, do niew oli mas, 
do /pańszczyzny.

Źródła władzy zaw sze były mętne 
i zawsze dostawmły się do właazy 
elementa najniżej moralnie stojące, 
najm niej posiadające sumienia, lu
dzie bez serćSt i czci. Stan rycerski, 
o jcowie szlachty dzisjejszej, posia
dacze broni, a za tem i siły, opierał 
się na obrabowywaniu chłopów z 
ich gruntów i nakładmiju pn ja rz 
ma pańszczyźnianego, na obrabowy
waniu ki.pfców na drogach, mi na- 

•'paclach i mordach.
Dzjsiaj jesteśmy świadkami usiło

wań stworzenia nowej kasty panów 
i środki ula zdobycia przez nią w ła 
dzy ula ujarzmienia ludzi pracują
cych uje są .lepsze .aniżeli te, którym 
p-osługiwało się rycerstwo Przecrw- 
n je, ustrój kapitalistyczny stworzył 
tyle nowych metod bandytyzmu, —- 
tyle nowych jnstiumentów" mor
du, tego roazaju środki ubezwład- 
nienia słabszych, uezciwrszych, gar
dzących szubraw stwem, że powstają
ca nowa kasta panów ściąga do  
swego grona wszystko co jest n a j 
gorsze w społeczeństwie. Wszystko, 
co jest sprzeaajne, co wystawna n a  
targ swój honor i sw o je  sumienie, 
co  golow e jest zdradzić to, co mu 
jest najcenniejsze, rozwielmożniona 
korupcja, rozpanoszone kąrjerowi- 
czostwo — wszystko to pirze do n o 
wej kasty panów. Nofwa, zbliżająca 
się pańszczyzna poljt. grozi tak p o 
tworną demoralizacją, jak ie j  świat 
dotychczas nie widział.
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Dla socjalizmu p o w sta je  now e nie 
bezpieczeństwo XX7 chwili gay ustrój 
społeczny zmienia sw oją  fórmę, gdy 
kapitalizm ftikiy Wjdualuy straci! sw o 
je znaczenie i ustępuje miejsca zor
ganizowanemu kapitalizmowi, które
go aalszym etapem musi być objęcie 
produkcji i wymiany przez zorgani
zowane społeczeństwoohydna mafja 
staje rozw ojow i społecznemu, poli
tycznemu . gospodarczemu wpo- 
przek usiłując nadać społeczeństwu 
organizację polityczną, która jest  
groźbą dla kultury narodu, ala jego 
uążności, do dobrobytu, do podnie

sienia jego  poziomu etycznego, do 
zrealizowania wszystkich tych 
cążeń, które lud pracujący łączył z 
powstaniem własnego, wolnego u- 
stroju państwowego.

Pańszczyzna polityczna  .zadaje 
knun ideałom  — przyświecającym  
bojou>nikotn o niepodległość.

Walkę o wolność piolityczną na
rzucono nam, Wysuwa się ona na 

"czoło uążeń p^oietarjatu, którego 
społeczne położenie zmusza go no 
wysunięcia się na front w walce o 
sw oje  prawo stanowienia o sobie. 
Jest ono poostawą i warunkiem u.

rzeczy wjstnieitia wszystkich dążeń 
społecznych i gospodarczych.
Ja k  samo jak lua pptięujący w ypełnił 
cały front walczących o n iepod le
g łość i n iepodleg łą P olskę stw o
rzył, tak samo bronić będzie sw ej 
w olno d i politycznej i ujarzmić się  
nie po.zwoli.

1-GO MAJA
jest świętem wyzwolenia proletata- 
rjatu i dlatego h a s ł o :

„Precz z pańszczyzną polityczny j '  
tego roku, nadać pio winno cechę na
szym obchoaom majowym.

Nieswiąteczn?? nastroje.
Ktoś p o\\ iedział, że guyby w Pol

sce w  czaśje św iąt uroczystych zde
rzyła się jdkaś wielka katastrofa, 
to  i wówczas nastrój świąteczny, 
nie straciłby na sjle. Na szczęście 
n j f  mieliśmy przykładu, który mógł
by być, w QostowTnem znaczeniu 
słowap" sprawdzianem tego aforyz- 
mu. Ale i bez tego śpirawdziauu wie
my c obrze, że tak nie jest, że dużo 
wT tern powiecvze/;iu przesady.

W iosna i śwjęto Zmartwychwsta
nia w troku bjeżącym mimo, że mesie 
w sobjc cały urok odradzającego się 
życia w przyrouzje, Ujesje tysjąezne 
wspomnienia, tradycyjnych świąt, 
wiosna nje zatrze żywych refleksji, 
które jak ciężka chmura wiszą nad 
horyzontem żywią wewnętrznego kra
ju. Jakiś ujesamowity opar tłoczy 
pierś niiljonów7, które nawet w fa- 
talistycznem polskiem „jakoś to bę- 
ozje“ , me znajdują ulgi dla znęka
nych coisz

Żyjemy wśróu jakichś dzikich pa
radoksów, jakby w rupieciarń;, 
guzie obok szychu leży zbity czerep, 
obok strzępów- książki kawał ścierki. 
Pleni się zakłamany7 frazes, w\jvo- 
wjaciany s  entuzjazmem artysty de
klamującego płomienne wiersze Ty r- 
teusza, gay tuż obok rozgrywa się 
ordynarna karczemna scena.

Mamy Sejm Rzpltej,  który duma 
naroou pragnęłaby wyposażyć w ca
łą glorję wielkich Sejmów przesz
łości, aając laskę Małachowskich,- \ 
jako symbol wlaazy, jego  Marszał
kowi, zdobiąoj salę w marmury i 
dzieła sztuki — gdy tymczasem kul
fon na awu tysiącach morgów czar- 
noziemu Małopolski Wschodniej,  
kulfon o inteligencji folwarcznego 
konia, pow od a, że zajmie fotel mar
szałkowski i cio otwarcia sejmu nie 
dopuści...

Skórą obite fotele sali sejmowej 
zajmują ludzie, którychb\ żaden 
ruch, żaaen jnograni, płynący 
potrzeb luozkich, na nie uje w ynjósł: 
Nic dziwnego więc, że od czasu a o 
czasu wśród zupełnego spokoju i 
ciszy, niespodzianie rozłeguje się od
głos policzka. Poseł okręgu krakow
skiego, którego nawet w Sejmie njkt

nie zna, wkUi w twarz, przeciwnika, 
z którymby polemizować można n a 
wet w angielskim parlamencie.

I wszystko to w imię dobrych 
obyczajów.

— A trybuna — gdy stanie na niej 
ten „nowyy człowiek'* w życiu pu- 
blicznem Polski, gdy stanie na niej 
minister?...

— „M oje tempo pracy jes t  szalo
ne !“ — dźwięczy jak złoto.

A z prasy rząuowTej ze stałej ru- 
Dryki „Dzień premjera" dowiaduje
my się :  „O “goaz. 10-tej '■ano p. pre- 
injer przyjął ministra robót publ. — 
o gooz. 10 min. 5 ministra spraw7' 
zagranicznych — o gouz. 10 min. 10 
ministra przemysłu i hanulu — o 
goaz. 10 mjn. 15 przyjął p. premjer 
aelegację, proszącą o wzięcie udziału 
w' otw arcju ochronki w Kaczym Dole 
-  o goaz. 10 min. 20 zjadł śnia
danie i -rewizytowrał bawiącego w7 
przejeździ e piofesora geometrji wy- 
kreślnej z Zachoou

Tworzy się w Polsce jakiś nowry 
styl — coś z „Roc^oca", niy koń
czy się jeemak na pudrowanej peru
ce, okrywającej bruaną głow ę szla- 
chcjury z Przymiwćtek. Tw orzy się 
styl, sięgający głębiej, bo w- psy
chikę człowieka, zmieniający naw et 
język, którym mamy się porozumieć

— Rzeczywista rzeczywistość z 
11 i erz ec zy w i st e j r z eczy w i st o ści...

Musi w tern być coś poważnego, 
jeżeli z wysokiego miejsca, w uzna
niu za ten język i p-mcę, padły 
swojegA czasu słow a: ,,P anie  K a
zimierzu, pan sam nie wie, jak  za
służyłeś js;ię kra jow i". — Jedź pan 
ao Florencji na studj t perspektywy , 
malarskiej... Wyścig pracy kontynuo
wać bęozie p. Swjtalski, na aucie 
najlepszej marki, a potem p. Sławek.

WpS więc jpraca, drżą niecierpli
wie motory, śmigają auta po K ra -  
kowTskiem Przedmieściu, a tynneza- 
sem p. Ustjanowski w7 konserwa
tywnym „C zasje"  powiaua, że suk
ces gospodarki w  samorządzie nie 
polega na tern, aby zakupić auto sta
roście.

Praca wre, ale ani jednego zaga
dnień, któreby rozwiązał rząd, nie

mający wielkiego wyobrażenia o 
sobie — o&ecne rządy nie rozwią
zały.

Zmiana K onstytuc ji! Ileż atramen
tu i papieru zadruków ano, ileż płuc 
pracowało, przekonyw ując o potrze
bie je j  zmiany, ile przy tej sposob
ności rzucono haseł ubocznych, ile 
paalo obelg! W ytworzył się jakiś 
niesamowjty polinezyjski obrzęd. A 
mimo to rząa wr ciągu czterech lat 
rząd, którego wartość cała polegać 
pow inna na kierowniczej roli w pa
stwie, nie pirzeastawił ani jednego 
konkretnego projektu, ani jednego 
żądanja, ujętego w7 formę prawną.

W życiu gospoaarczem, W dziedzi
nie fjnansów, ęhoć podobne są one 
ao przysłowiowej krótkiej kotary — 
rżąc, ipe ma troski żadnej. Nieokryiie 
piersi, pociągnie prremjer Sławek za 
kołdrę, i już jes t  no lirze — prawda 
oak,ryją sję nogi, ściągnie kołdrę na 
nogi, i kołdra jest wystarczająco 
długa. Jeżeli nie wierzycie, przekona 
was o tern prasa.

Bezrobocie, brak pieniędzy — to 
wymysł PPS. C K W „ wymysł obojga 
opozyt-ji-

Gdyby w roku bieżącym urzą
dzono ponownie Powsz. Wystawrę 
Krajową, zobaczylibyście, ‘że mimo 
straszliwego kryzysu w7 wykresach, 
illustrujących rozw ój życia gospo
darczego i fpiansowego, nie zmieni
łoby się lpc. Niezałamana linja roz
woju pędziłaby w gó^ę do... nieba. 
Bo tak być musi, jeż‘eli rządy są 
sjlne i gospodarują aobrze. Trzeba 
w7 to wierzyć. W  wiekach średnich 
wierzono, że tańcem leczy się 
wszystkie choroby. Chodzi więc tyl
ko o tę wiarę. Dotychczas środka na 
to niema, ale odbywają się konferen
cje  na Zamku, w Behvederze, w R a
dzie ministrów7, coś tam . przygoto
wują i pichcą, może znajdą.

Nje przeszkadzamy im, niech szu
kają. |

Człowiek pracujący zna sw oją 
drogę, którą pójść musi, by wydo
stać się z obecnego położenia. Pa
miętać będzie o u je j i w czasie 
świąt. A. H ausnc~.
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Rządy poza społeczenstwera.
Istnienje każdego orgaujzmu musi 

kierować sit,- pewna celowością. Bez- 
iW-lowośr w życiu jnuyw idlialnem 
w jkoszlaw ia człowieku, stawia poo 
znakiem zapytania wartość jego ist
nienia. W  dzjsjejszych bowiem cza- 

gdy człowiek me jest jakiemś 
o dryyaniem pojęciem, ,ale cząstką 
składową olbrzymiego i niezwykle 
skomplikowanego mechanizmu spo
łecznego — njema miejsca na jzola- 
cję, na oderwany, niezależny tryb 
życia. Człowjek związany jest n i 
jako pępowiną, tysiącem nerwów Ze 
sr ołeczeństwem, a oaerwanie grozj 
mu zatraceniem, niebytem.

Tein bardziej nanosi sję to do pań- 
slwa, które stanowi wrpnukową r ó ż 
nych inteiresów. Rząd, który zaprze
paszcza wartości przez naród tw o
rzone, energję i wysiłek lat — jest 
złym gospodarzem, nie odpowiada 
rzeczywjstym potrzebom społeczeń
stwa.

Umiejętność wyczucia i dostosp- 
yyyyania się do ogólnych potrzeb, 
umiejętność wykonywania swoich 
zadań dla dobra państwa i narodu 
— to obowiązek ka/.dego jTzą.lu.

Rządy p oma jo  we poszły -sWoją 
własną, od społeczeństwa niezależ 
na, drogą. Bezp-rogramowość po 
dziś dzień stanowi jdt specjalność. 
Jeśli o jat i ej ś celowości może tu być 
mowa, to streszcza .sję o n a  do chęci 
pogrążenia przeciyy nikóyy politycz
nych dla zagw arantow ania sobie

Fet'}. „Dzień. Lm'.“ z 20. IV. 1930.

W. r \ o r  i .

WIEbKAHOE.
Wielkanoc. Wielka noc...
Święto Zmartwychwstania — re

zurekcja rai ości przysypanej popio
ły m — święto strzelistego aktu w ja
ry — święto przewartościowania lu
dzkiego ,,\yic-rzę“ w naświetleniu 
złotych promjeni wiosennego słońca, 
wśróci1 niedosłyszalnego szeptu 1 1 1 0 - 
cdjtewnego pierwiosnków, kiełkują 
cego życja, pisku wylęgających się 
kurczątek i dziw ujących. .się za jęcy, 
którym w ów dzień radosny naka 
zano pilnować p-clne koszyki ja j .

Wielkanoc. Rok w rok obilid «;tny 
n iezmiunije W itlkano- Kaleni.a"/ 
zapowflae.a to secięto i jakby n i za
mówienie poczyna się c.'o nas u- 
śmiechar Mamcia Rrzyroosi kury 
poczynają gdakać, w yyyoiiJząc gro
mimy kurczątek, podobnych do żól 
tych kulek jedwabiste j  poi i — pier

tryyalości i njezależności istiijeuia. 
Na tle chęci w j  emaucypiow ania się oa 
stronnjctyy, rząay pomajoyye yyeszły 
na drogę yvalki z sejmem. Obecny 
system rząazenia istnieje' ipoza wolą 
sejmu. Osią je g o  istnienia jest jed
nostka, będąca yy stanie zaciętej waI- 
ki z parlamentaryzmem jako takim 

Celow ość istnienia obozu sanacyj
nego staje sję zrozumiałą w śyy-jetl-e

Zgon syna ilenryha Ibsena.

Mn słynnego pisarza. norweskiego Sy ;-;i 
U>ś«n. U. jjrezęilenl minislrow norwe.M ,n, 

zinart 11 Jim. w /I roku życia

w josnki wychylają kokiete,ryjnje swe 
blaaawe łebki z lakryęia /.Wjęołych 
liści - bazje 'pęcznieją, jak  piews.i 
młodych azieyyczyn do inności żra- 
łycli, a ^winje karmione przez rok 
cały, padają pod rzeznickim nożem 
przeznaczenia.

A jest ci Myśl jean a , która zmar- 
tyywcliyy stac nie może!...

Jest myśl skrzydlata, która obla
tuje śyyjat cały i wali yy serca naro- 
e.ów mocpriiie — na Jutrznię budząc 

śyvięto Zmąrtyyy-.chyystania C zło
w ieka.

Jest Myśl, przerastającar i rozsa
dzająca rusztoyyania i fundamenty 
buców Ii, buaowanycli przez egoizm 
całych stuleci i narodu- przykute aa 
taczek możnych tego śyyiata...

Jest Myśl, ico niby purpurowy, e- 
gzotyczny kwiat Wykwita na szlamie 
i bagiije utylitaryzrmi, oayyracająe o- 
czy luuzkje yyjaatrzoue yy proch zie
mi, ku słońcu, ku jaśni i cobru, kę- 
i j  W olność skrzydlata chadza, Bra- 
terstyyo i Miłość ci.dotyy-órc/a...

Jest Myśl, ktosa jozie ku nam pm- 
(iirzez krat) yydęzień, bastjony, twier-

rprojcktu konstytucyjnego Be-Be. — 
Zrealizoyyaiije tego projektu odb_\ćby 
się miało kosztem zdeptania demo
kracji i wyzbycia się n a jis to tn ie j
szych pra\y parlamentaryzmu.

Ale projekt ten nie yyyplywa z po
trzeb i interesóyy państw oyy vdi i 
społecznych. Jest on ucieczką od o- 
becnej rzeczywistości, na której gru 
ncje sanacja żyć uje może, dla utyyo- 
’‘zenja sobie noyyego gruntu, dają 
cego możność istnienja yy innych, 
społeczeństwom niekrępowanycli,
warunkach

Przy- obecnym układzie .sil i na
strojów politycznych, przy obecnym 
jednolitym froncie antysanacvinvm 
— sanacja niema żadnego realnego 
oparcia i skazana jest na nieunik
n iony upiactek.

je s b  weźmiemy poo iiyva-gę dzia
łalność rząeióyy pomajoyyych yy świe
tle nurtujący Polskę zagadnień yy 
śyyjelle tysiącznych sprayy codzien
nych, domagających się odpoyyie- 
cuiiego rozwiązania to stildo
bilansu jest b. ujemne Cała bowiem 
en erg ja sanacji natężona jest w kie
runku zapewnienia sobie yvladzv, nie 
realnie yy niezem n;c przyczyniła się 
ł l o  uzyskania świadectwa dojrzałość 
kjer.owania losami państyca.

Obóz sanacyjny oaeryyatiy nu na
rodu, JH t  jakgctyb'- yyeksel obiego
wy bez pokrycia. Goy już zaprotesto
wany yyeksel trzeba będzie pokry-ć, 
uje udaazą się żadne sztuczJM adwo
kackie, żaden żyrant nie pomoże. — 
A yytem bankructwo jest nieuniknio
ne. K.

— o—

c.ze, koruon y celne — pionad szpa 
w iy  żaiidarmow, mateczniki dyplo
macji, 1-fuje graniczne i przepaście 
luozkiej nieuayyiśioii.

Jest Myśl taka i jest śyyięto tej 
M yśli:  Święto Zmartw yichyystaiija
Czlow je hą

*

A teraz spójrzmy na „zewnątrz" 
i na „yy eyvnąt*-z‘‘. Spójrzmy- na zwar
ty krąg naszych interesóyy : W  me- 
tropolji śyyiata yy ysiaouje Europa oq 
miesięcy cudaczne jajo, z którego 
mjalo się yyyklóć pisklę, przezwane 
szumnie „Rozhrojeniem ". Stara, cjer- 
pljyy-a kyyoka zagarnęła podłożone 
je j  ja je i usiłuje yyystygłą syy-ą pier
sią, ogrzać je , aby spowodować na- 
roozjiiy jrisklęeia. Naaarmo !

Ogromną kokosz sjeazącą v gnie- 
ździe, na podśeiółce ze spalonych 
krokyyi mauzoleum Ducha, na p isz- 
czelach pomot-omy aio ch ludzi i 
skrzepach nieprzyschniętej jeszcze 
krwi, obstąpili igeszefdarze całego 
śyyiata Europa sie&Zi od mjesięcj na 
ja jku irozbrojtnioyy em i stęka.

— Cyt, -panowie! Zaraz się wy-
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D R U G A  I nEMJA 
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zakupiony w największym i najszczęśliwszym 
kantorze Loterji Faństw.

„N A D Z IE JA " Lwów, Sykstuska 6.
PRÓCZ T E J  W Y G R A N E J PA  Dli Y  U NAS W  Y . K L a S I E  
•20 L O T E R JI K L A S O W E J —  następujące wielkie wygrane: 

Zł, 75.000 na Nr. 75412 
Zł. 25.000 na Nr. 144699 
Zł. 20.000 na Nr. 78420 
Zł. 10.000 na Nr. Nr. 50920 i 134018 

oraz kilka tysięcy wygranych poniiej 10 000 Zł.
Losy 1, klasy po Zł. 40 są cały, Zł. 20 za połówkę i Zł 10 za ówiarlkę 

są już da nabycia.
K a r t a  z a m ó w i  5 ń. Lud.

Do „NADZIEJI" Lwów, Sykstuska 6.
Zamawiam do 1-ej klasy

...........................  ćwiartek po Zł. 10 ’—
........................... połówek ,, „ 201—
.........................  całych „ „ 40 —

Należytośc w kwocie .................. Zł. uiszczę blankietem P. K. 0  przez
Firmę do oryginalnych Esów  dołączonym

Imię i nazwisko .......... -............
Dokładny adres ................................   -............................

2 dnia.
Przejawy radosnej 

twórczości.
Na kolejach zredukowano pracę w war

sztatach -na 5 dni w tygodni. Mależny pra
cownikom urlop odipocai nkowy rozparce
lowano, każdego tygodnia jeden dzień, aby 
przez dłuższy oclpioipyiiek m c odwykli od 
pracy, bezonowyicji robotników na kole
jach zwolniono zupełnie, j e .,1 lego około 
ak tysięcy.

*
Ponieważ tramwaj, lwowski leż intąj* 

kolej, musiano pójść w jej śkidy. Zaczęto 
dla odmian  ̂ od redidyyji urlopów. ( zlciy 
tygodnie urlopu dla starego piiiaicoinuka lo 
przecież obraaa boska. Frzez tyle rtm nic. 
nie robić! Szkandial!

Aby samym tramwajarzom nie było przy 
kro odbiera się urlopy l w samej! elek- 
Lrowm i pv innych zakładpeb nuejpkieh. 
Jak sprawiedliwość 1o dla w szystkich.'

* i .
o jCaly I.wów zazdrości! znakomitych za
robków dozorcom kaimeniigznyni. .Lio to 
moeiumdziejM n ic  nie robi it lko kręci 
się po kamienicy, żyje jak  pititkowink 
mieszka jujk hrabin. a tu jeszpze za głupie 
otwieranie latamy plac od igodz. 10-iej .  
Jcszeze-itzlek dobrze bomby piwa me wy
pij*-, a tu już za b ram ę rośnie nru olpłatn.

Dlaczego clozopoa, m,a_rspać już o 'O-tej. 
psi jego obowiązek nocować1 /fłrzy bi;a- 
mie chociażby do rana.

J a k  uradzili tak zrobili, ale się potem 
nieco namyślili i postanowili Pfotiytcyti 
Niech naród się wy powiek-Mogą różne m u 
rod) urządzać plebiscyty, cóż to my gor
szego.

iKto nie etbee płacić żpćry głosupe na  
jedynkę?

V) szy&ey do u r n y ' ,
Pzeczposjwlita w niebezpieczeństwie!
Jtrejcz z pejtnioki^cijsj i party jn ictw ein!
Aieeii żyje nasz...

lę g n je !  Zamknjjcje-ż wreszcie pyski!
— Izwoltie madame, że.ja  podłożę 

wam to malenkie, boi szew jak je j a j 
k o! mód i newkomi'k sn wiedli i, 
przysuwając się do gniazdu.

— Hadds o f f ! — warczy Hafciarz 
angielski.

— A możeby tak signontta wzięła 
pod siebie moje faszystowskie j a j e 
czko? Dużo miejsca nie zabierze, a 
rentjferów francuskich /.'zazdrości 
szlaczek trafi..

— Pręcej panu je g o  koszula i rę
ce wybieleją, zanim ja  dopuszczę do 
teg o ! — wola m i t je r  nadsekw an- 
ski, odpychając swego sojusznika ła 
cińskjegu.

— Cjcho, panowje, bo Europa zej- 
; zjei z gniazda i będzje skandal ! — 
wola kancjastopyski yankes. Albo 
tac je  mi zarobić na tent rozbrojeniu, 
albo znowu was wezmę za m ordy!

— A bocjaj wam języki pokręciło ! 
Wrzasnął Hafciarz angjclski. Mó
wiłem przecież, że Europu nie wy
trzyma nrzy was na ja jku  !!

Potworna kokosz wygramoliła sję 
7- gniazaa, kopnąwszy poolożmie pi
je.

— Wysiatmjicie sobje sami ten po
ron iony plóa!!

— Ależ madame, jakżesz tak mo
żna? - zaw ołał nafciarz angielski, 
przypadłszy cio gniazda.

Po cltwjb twajttz mu się dziw nic 
przeciągnęła i przesłonił sobje  ręką 
nos. Obrzydliwy zapach gnilizny roz 
szeoł się dokoła.

S h o k ji ig L . Zaaje się, że Euro
pa niepotrzebnie tak długo v?ysia- 
uywała to ja je . . .  Kogut gallicki da
w no mi się już uje podoba.. Jaki 
pupa, taki syn...

— Ja jko się zasmi&aziało ! — za 
wołał uradowany faszysta, zaciera
jąc ręce.

-— Możemy więc rozjechać się Oo 
comi.w ! — zauważył flegm a tocznie 
skośnooki Japończyk.

Panowie rozejrzeli się po sobie, 
wyi atyiljąe najw ygodnie jszego miej
sca, gozjeby można było najskute
czniej skoczyć sobie wzajemnie :iuo 
gardła.

*

Patrzcje, patrzcie ludzie, co lęgnie 
się z ja j ,  których rząa pana Hugcn- 
berga i Schielego, nie pozw olił nam 
wywieźć z kraju!...

Wszelki duch Pana Boga chw ali!
Lęgną się jakieś cudaczne istoty... 

Ni to pies, ni to b jes!...  Rozłażą sję

po kwietnych grzęaach i rozłogach 
naszego życia, njszcząe i zapasku
dza pąc wszystko po urodzę.

Jaki eś karaluchy o mackach i ssa- 
wkach pijawek w'yłażą z poc.: ja j . . .  
Ohyune, wiecznie żarłoczne stwory 
wy&łuźają zachłanne smoczki ust, 
szukając łatwego żeru.

Bezkręgowe gljsty przewalają się 
w poplątanych kłębach, plugawiąc 
gn jazco  i pożerając się wzajemnie...

Wymjzerowa*ne jętki jednodniówki 
brzęczą płaczliwie, pożerane przez 
pająki monstrualnej wielkości...

Małpki, tragicznie smieszne wyją 
z uciechy,, babrając się w kale.

Śmj ebdziele i tchórze pewne bez 
karności, windują stę oo opustosza
łych panteonów. Naaęte ropuchy w y 
«y.mają obla/łe brzuchy i plują do
koła lepką śliną. Jakieś niemrawe 
,ciałka bez głów kotłują i tfamszą się 
w niesamowitych toirgawkacli; pyski 
bez tułowia czołgają się od pełnych 
żłobów żarcia, a pokraczne jakieś 
bąblowce i wymoczki, wciskają się 
w każdą szczelinę, skąd uciekła myśl, 
życie i ra-aość życia...

Wielkanoc. Wielka noc...
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Zmartwychwstanie Chrystusa,

WIELKANOC.
Święta wielkanocne należą ao cy

klu świąt wiosennych. Bucząca się 
ao  życia 'przyroua po mrokach i Cjer- 
pieniach zimowych wyw oly" n a  \ 
wyw ołuje w sercu luózkient fale ra
dości, której człowiek uaje wyraz 
w1 specjalnych uroczystościach.

W iosna — to wielkie zwwcięstwo 
■aobra. Zło zimowe ustępuje, świat 
buc/i się do życia. Człowiek 'Orga
nizuje rauosne uroczystości Wiosenne 
i łączy je  7. podaniami o odwiecznej 
w alce zła z dobrem, śv* pitta z. ciem
nością, życia ze śmiercią.

Legendy i uroczystości wiosenne 
są tak pouobne do siebie u rómych 
luaów -chrześcijańskich i pogańskich, 
że właściwie mówić należy nie o 
różnych religjach, lecz bocśaj o je d 
nej rc lig ji ,  B I  ko zmieniającej i.niona 
bogów j nauająeej im różny chara
kter moralny, zależnie od poziomu 
moralnego luoizi w każdym czasie i 
miejscu.

Tak nip. do najpow szechriiej szych 
symbolów wiosennych należy jajko. 
Wszystko żyjące roctzi się /. iajka, 
to też ja jk o  uważanie było zawsze 
za znak życia, rozmnażania się, znak 
przyroay budzącej się po śnie zimo

wym. Cały śwjai zresztą uważano 
niekiedy za ja je ,  za jak ąś  całość 
kształtu ja jo w ate g o  i mówiono o 
ja ju  świata. Bóstwm życiodajne nie
jednokrotnie przedstawiane byw ają 
w otoczeniu owalnem, jakby w au
reoli, przypominającej jaje. Buddna 
lub Chrystus narysowany, czy w-y- 
rzeźbiony w  środku ja ja ,  wyobrażał 
jestestwo głównie, żyjące w jaju 
świata.

Legenda o zmartwychwstaniu Je- 
ziisowem hyia starą Odwieczną le
gendą o aobiym bogu umęczonym 
lub przez wrogów pokonanym, który 
jeanak z w iosną zmartwychwstaje. 
Takimi umęczonymi i po trzech 
dniach z.mart\Vychw stający mi boga
mi bv)i przeoiew szystkiem Adonis 
grecki, A ttjS  frygijski i Ozyrys egip
ski Kult tych bogów był bardzo 
rozpow szechniony w Rzymie i w 
wjelu innych miastach panstwli rzym 
skiego. Szczególnie ciekawe są rzym
skie obrz.ęuy Attisa

Dnia 22 marca ścinano sosnę w  
gaju poświęconym matce AttisEi; —- 
slup ten piękujc ozdabiano i przy
bijano na nim rzeźbę, w yobrażającą 
młoacgo człowieka. Dzień następny

l etnia 1930 .

tTjt aniem święcenia trąb. Dzień 24. 
marca b) 1 aniem zaloby powszechnej 
Wreszcie dzień 25 marca był dniem 
radości. Kapłani uroczyście o z n a j
miali, że bóg zmartwychwstał i 
smutek powszechny przemieniał się 
w nicość. Tańczono i bawiono się 
wesoło. Dzień 26 marca był dniem 
odpoczynku po uroczystościach.

Do obrzeaów tych dołączono je 
szcze niekiedy pogrzeb uroczysty 
zmarłego Attisa (jego figury). Po 
nocy, kjeciy smutek z powodu śmierci 
boga uoszeał do najwyższego napię
cia, nagle zapalano św iatło, otw ie
rano grób i oznajmiano, że Attis 
zmartwychwstał.

Oprócz uroczystości publicznych 
odbywały się rówaiież obrządki ta
jemnicze, przeznaczone w yłącznie dla 
bractwa wtajemniczonych. Obrzędy 
te poprzedzone były ćwiczeniami 
ascety cznemi, a przcaewszystkiem 
postem.

W Rzymie [rozpowszechniony byl 
również kult boga Mitry. Arcykapłan 
Mitry nosił nazwę Papa (ojciec), -  
Oznaką jego godności była czap
ka frygijska otoczona koroną po
trójną, czyli t. zw. t jara — taka 
sama, jak ie j  ao oma dzisiejszego 
używa papież rzymski.

Wszystkie inno zwyczaje i obrzę
dy przeszły potem cio chrześcijań 
stwa, je n o  zamiast Attjsn był Chr, 
stus.

WidZimy więc, że obrzędy i sym
bole religijne są ' '{znacznie starsze 
niż bogowie, których jionoc wyra- 
zają. Jeszcze starsze zaś oa symbol, 
i obrzędów^ są terminy doroczne 
wielkich świąt, terminy te bowiem 
związane są zwykle ze zmianami pór 
roku, z dorocznym rytmem, zapewne 
więc utrzymują się tak długo pók’ 
ludzkość ■ na kuli ziemskiej wokół 
słońca wirować będzie

Gdy jaskółki 
wracają.,.

.Jaskółki należą do najlepszych i na j-  
wierniejszydn sprzymierzeńców człowieka 
w wal-.-e jsjjjo z ,w;eloma plagami a zwłasz
cza te bezczelnością inueli Badacze przy- 
rod\ ustalili dokładnie przy pomocy elek
tryczności. czeko dokonują jaskótki w tej 
dziedzinie. I’rzv gniązrtaidi jaskółczych 
umieszczono w czasie karmienia miody eh 
kontakty e.lektry 'zufe, które zam ykają  się 
z ehwjią ulatywania ptasząt z gniaWdu. W 
len sposób prze każdym wzloeje powstaje 
Ha płyiąe .punki. L liczby tyeli punktów 
można Iw to uslalfć, że jasjcótki od godz. 
;> rano do (i wieczorem wracają  do gniazd, 
dla karmienia młodych Około 500 razy 
Ponieważ za każdym przylotem ipYzynoszą 
najm nie j dwa owady. —  njetylko niwJhjr, 
ale gą-SiCnice i molyte, należy przyjąć, żc 
para jaskółek w .(izasje karmiema młodych 
niszczy dziennie przynajm niej tysiąc, ow a
dów. Ilość ta zwjększy się znacznie gdy 
sję  zważ-y, że i rodzice jeść  muszą a po- 
żywjenui lego potrzebują dużo Waga jego 
wynosi prze i/ło dwa razv tvle. ile waż; 
ciato jaskółki
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Nasze szkoły,
Jeanem  z najważniejszych zaga

dnień życia społecznego jest wycho
w anie młodego pokolenia.

Zagadnienie to, żywo obchodzące 
całe społeczeństwo^ specjalnie je s t  
ważne ola klasy robotniczej, gdyż 
od wychowania młodzieży zależy 
wv nużym stopniu realizacja postula
tów demokracji

Z \vychow7aniem młodzieży jest 
jakiiaisciślej związana sprawa szkol
nictwa.

Nikt obecnie nie oaważy się kwe- 
s to jo no w ać zasady potrzeby ośw ia
ty. -— Najbardziej konserwaty wne 
sironnjctwa nie. zwalczają zasady 
powszechnego nauczania.

M i m o  t o  j e d n a k  piraw7o a o  w y 
k s z t a ł c e n i a ,  ao  -ozw oju wszystkich 
sił fizycznych i ciuchowych cz łow ie
ka go  k o r / }  s t a n i a  w  c a ł e j  p e łn i  ze  
z d o b y c z y  k u ltu ry  i  m y śl i  lu a z k ic j ,  
j e s t  u n a s  a o t ą a  p r z y w i l e j e m  klas  
p o s i a d a j ą c y c h .

Konstytucja nasza głosi obowią
zek powszechnego nauczania. O bo
wiązek ten jednak w7 dzisiejszyjch 
warunkach z powouu braku szkót 
w życje wprowadzony być nie może.

Urzędowa statystyka stwierdza, że 
w ostatnim roku szkolnym

przeszło 200.000 śzieśi m c znalazło 
miejsca ni szkołach.

Wiemy, ze wobec wzrastającego 
przyrostu dzieci w' latach p o w o je n 
nych liczba ta z roku na rok zwię
kszać się bęazie. Wiemy z obliczeń 
i publikacji fachowych, że n a  rozbu
dowę naszego szkolnictwa — budo
wę gmachów szkolnych i wyszkole
nia nauczycieli trzebn od 3-eh do 
5-cju miljardów -złotych. Wiemy r ó 
wni eż, że w prehmjnarzu budżetowym 
tych pienięazy niema i tak prędko 
n ie bęazie, gayż oświata nie jest 
W Polsce „koniecznością państwro- 
Wą“ , na którą zawsze pieniądze się 
znajuują. I olatego realizacja  po
wszechnego nauczania pozostanie na 
Papierze dv) tej chwili, aż klasą pra
cująca nie  rozpocznie walki o roz
budowę szkolnictwa tak, jak  walczy
0 ośmiogodzinny azjeń pracy, ubez
pieczenia społeczne, podwyżki plac
1 t. di

Ale nietylko o rozbudowę szkol
nictwa walczyć musimy.
łh>w!i szkoły n ie może być ni a klasy

robotn iczej zp/mną obojętn ą .
szkoła jest instytucją społeczną i 

jako taka jest przystosowana do po

trzeb społeczeństwa, a raczej ao  po
trzeb tej części społeczeństwa, która 
w uanej chwili ma n a  szkołę wpływ 
decydujący.

W  pamięci najszego pokolenia są 
szkoły, w których usilow7ano wycho
wywać młodzież na wierne sługi 
monarchij, w  których nauczanie hi- 
storji polegało na wyliczaniu kró
lów i cesarzy, na opisach ich czy
nów zakysze bohaterskich i w7ojen  
przez nich prowadzonych. W  szko
łach tych uczono młodzież w pierw
szym rzęazje posłuszeństwa ślepego, 
bezkrytycznego. „Tak masz robić, bo 
tak ci starsi każą, a skoro starsi 
mówią, to napewno jest dobrze. — 
Oni za ciebie myślą".

Konsekwencją takiego wychowa
nia było bezwąeane szukanie kogoś, 
kto pomyśli — pali kapral, p. kapi
tan, p. komendant, byle nie sam za 
siebie, byle nie brać na siebie odpo
wiedzialności... Wychowywano pod
danych, nie obywateli

W ustroju ddmokratytznym naczel- 
nem hasłem, którego jest uobro Rze
czypospolitej zadaniem szkoły- jes t  
w pierwszym rzędzie wychowanie 
obywatela, któremu w myśl wskazań

Komisji Edukacyjnej „będzie dobrze 
W społeczeństwie i z którymi społe
czeństwu bęazie aohrze", obywatela, 
który bęazie bronić swych praw a 
jecliocześnie  potrafi podporządko
wać sw oje osobjste interesy zespo
łową, który nie uchyli się od odpo
wiedzialności za ca łość  społeczeń
stwa

W  ustroju demokratycznym szkoła 
musi
wychować człow ieka w poczuciu ca- 

tkj pełn i godności ludzkiej, 
który nikomu n;e pozwoli siebie po
niewierać i n ikogo poujewderać nie 
bęazje, który wy7powąe walkę wszel
kiej krzywdzie i uciskowi i walkę te/ 
konsekwentnie do zw7ycięstwra uo- 
prowaozi, który w7 miejsce pierwot
nej zasady "walki o byt wprowadzi 
w życie z a sany solidarności społecz
nej. Tylko taka szkoła będzie odpo
wiadała potrzebom społeczeństwu 
demokratycznego.

Nauczyciele i wychowawcy, którzy 
mają wychowywać wolnych ludzi, 
ltje poccanych

muszą być sami luazmi wolnymi 
i nie mogą być tak, jak to je s t  o- 
beenie być uzależnionymi o<_ w7łądz 
administracyjnych — od widzimisię 
p. starosty czy w ojew oay.

Nauka w7 szkole w in n a  się opie
rać na zdobyczach 'wiedzy i n ie  może 
być oadaitą pod wpływ kleru, na co 
się obeenje zanosi.

Roazice, którym zależy na wy
kształceniu ich dzieci, na zapewnie 
niti im rozwoju wszystkich s i ł  fizy
cznych i duchowych, winni wralczyć 
o szkołę pow szechną, jednolitą, świe 
eką i niezależną , /. M aćkowska.

Wejście do kaplicy

w kościele św. Grobu w 
Jerozolimie, gdz;e według 
wierzeń chrześcijańskich 
znajduje się grób Chry 
stusa.
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Przy zwłokach Chrystusa,

obraz włoskiego m.darza ( ino  tonut- S lyojdp 1180— 1ÓI8 r.

Wybitni polityc; 9 pokoju i tąn ie.
KAMS.W M .U'l)0 \.Vr.I>.

,W  ielkano jest jwinem z łych wielkuh 
świąt. które jednoczą w myślach olbrzy
mią dość ludzi różnych ras i narodowo
ści. Jednoczą się celem uazuzeiua wielkiej 
oliary. złożonej cierpiącemu .człon leczeń- 
slwu, oraz wielkiego zwycięstwu. n.aa okru- 
cieńslwem. które lifdzi w swych na^gor- 
fzyieln i najciem niejszych chwilach zawsize 
zdolni są popełniać. Niema innej pory ro
ku która tak świetnie nadawałaby się 
doczwrtKłeniu myśli catego świata ku po
trzebie jedności w po'koju i do złożenia 
ślubowania, że wiszelkiemi silami pdpaeraó 
będzie waelkie zadanie, mające na eełu 
zabezpieczenie ludzkości jsrzad wojną. o- 
wem złem z najistraszniejsrzych najs trasz-  
niejpzem '

P A L I .  1 ' A 1 M . K V K .

N i k t  m e  m o ż e  n e g o w a ć  w i e l k i  pi i l i c z 

n y c h  t r u d n o ś c i .  z  k l ó r e i m  w a l c z y  n i e -  

t y l k o  b u r o p a .  l e c z  ś w t a l  i c w t y :  z  p e w n o 

ś c i ą  j e d n a k  n i e m a  m  ś w i e c i e  c z y n n e g o  

p u b l i c z n i e ^ - z t o w i e k a .  k t ó r e  n i e  k i e r o w a ł 

b y  się . w p  w s z y s t k i c h  s w y c h  p o o n n a n i a c J i  

t ą , m y ś l ą  p r z e w o d n i ą :  N i e m a  t a k i e g o  . p r o 

b l e m u  k t ó r e g o  n i e  m o ż n a b y  I n  t o  r o z w i ą 

z a ć  ś r o d k a m i  p o k o j o w e n u .  \\ k o n s e k w e n 

c j i  l e j  p r a w d y  w  umWwc.h n a s z y c h  m e  

p o w i n n o  b y ć  miejtSłfca d l a  i d e i  w o j n y ,  lulu 

j a k i e g o ś  i n n e g o  i g w a ł l u .  ( u l \  t y l k o  p o l i 

t y c y  w y k l u c z ą  d e h n i h  w n i c  z e  s>vvc . l i  m e 

t o d  p r a c  t e  w s z y s t k i e  r o d z a j e  I f k w K - . ' o w ia 

n i a  s p o r ó w ,  k l ó r e .  o p i e r a j b  s i ę  n a  g w a ł 

c i e  n i e w ą t p l i w i e  j p o t r a l i ą  z n a l e ź ć  o d p o 

w i e d n i  s p o s ó b  p r z e z w y c i ę ż e n i a  t r u d n o ś c i ,  

z  j a k i e n n  w a l c z y  p o w o j e n n a  b u r o j p a  P r z y 

p u s z c z e n i e  t a k i e  t o m  b a r c i z i e j  w y d a m  s i ę

b y c  u z a s a d n io n e ,  że ide ju  S ia n ó w  Z je d n o 
c z o n y c h  r ta u r op y  uldpjjn dnia  w c z o w i j -  
llzago i (rzeczy w is toso  d n i a  ju l r z e j s z e g o  —  
zna jidu je  -się j u ż  na d r o d z e  do s w e j  re ą w  
Iizutyj \\ ie.rzę n i c z t o m m e .  żc  dzwoni , k.tó- 
l 'e c z łow ie cz e ń s tw o !  zwinsluj-a cud / .m a r l -  
w y c h w s la m a ,  b ę d ą  w ro k u  b i e ż ą c y m  r ó 
w n o c z e ś n i e  za| iow ied zią  n o w e j  e r y ,  —  e r v  
p o j e d n a n ia  h u r o p y .

j .  s . s * i i  r tr s .

N i e  ulega  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l iw o ś c i .  że 
w  c z a w t i  d a w n i e j s z y c h  w-ojny l ik w id o 
w a ł y  s k o m p l i k o w a n e  s y t u a c je .  W o j n a  b u 
r z y ła  wat\ s t a r e g o  bez|)rawia.  t o r u j ą c  r ó w 
n o c z e ś n i e  d r o g ę  d o  n a p r a w y .  h u n k c j a  w o j 
n y ,  —  o i le  b y ł a  w  p r z e s z ło ś c i  p o ż y t e c z n a  
—  m u si  h yc  d z i s ia j  / u stąp ion a  innemu 
ś r o t f k a m i .  N a r z ę d z ie m  s p r a w ą e d l iw o ś c i  s ia ć  
s i ę  m u s i  p o k o j .  jat to  n a  s z t a n d a r z e  sw vm 
w y p isa l i  t w ó r c y  juaklu l . lg i  .Narodowe —  
S l w o r z e n i c  la k ie j  p o k o j o w e ]  m s i y h i c j i  ś jSKi-  
wiecfhwośtei i o k r e ś l e n i e  z a k r e s u  j e j  d z i a 
ła n ia  j-esl j e d n e m  z n .a jw a ż n ie js z v e j i  z a d a ń  
Ligi N aro d ó w  / b l i ż a m y  się  s z y b k o  do 
ic ł iw iS  .k ie d y  tr z e b a  b ę d z ie  |)rzvslą'p'ić do 
u r z e c z y w i s t n i e n i a  lego z m ie n ia ,  ( i  ile. lo 
m e  n astąp i ,  lo L ig a  N arod ów  w d a ls z y m  
c ią g l i  s łu ż y ć  b ę d z ie  l y lk o  idei r e s l y t u o w a -  
» ] »  s ta tu s  rpio,  .a n ie b e z p i e c z e ń s t w o  z a 
ta r g ó w  w p r z y s z ło ś c i  b ę d z ie  s ta le  ,się 
z w ię k s z a ło

Ś m i e m  wąlpn- by m e to d y  wojn\ h u 
m a n i t a r n e j  m o g łe  k i e d y k o l w ie k  s t u ż y c  
do l ire i  s j i r a w ie .  W «3i\vi-li b o w i e m ,  0Uy 
p o d c z a s  w o j n y  p a d a  p i e r w s z y  s t rz a ł  wfteyśt  
k i e  h u m a m t a r n e  m e to d y  w a lk i  s t a ją  s ię  
i l u z o r y c z n e .  W ojtna  je s t  c z e m ś  a b s o lu t n ie

n i c h m i i a i n l a r n e i n .  a j e j  m e s t y  b a n c  b a r 
b a r z y ń s t w o  b ę d z ie  z a w s z e  p o t ę ż n ia ło .
W Iraktu ie p oko jow  y m  p .rzy lożono  . s i e k i e 
r ę  do k o r z e n ia  d r z e w a .  W e d ł u g  j l i k t u  le
gł). lu d z k o ś ć  m a  m o ż n o ś ć  d e l i m l '  w n e g o  
w y p o w ie d z e n ia  w o j n y  d o j n i e .  N ie  o s ł a 
b i a jm y  |)Ozycyj. tocz k r o cz m y  s t a le  n a 
p rzó d  i ( k iz m y  d o  o g ó ln e ;  n a p r a w y  
św ia ta .

Dobry łon no r. I6Zł.
W roku 1G21 obowiązywał następujący 

rozkaz airdrjiackiego marszałka dwoi u, 
wydani spę,cjbln;e dla młocłych kadetów 
austrjiLKtkidb. , •

,,,lego Królewska Wysokość ra.-czyi ze 
zwolić na zajiroszenie różni eh oficerów' 
na przyjięoiai i miewał często .sposobność 
zauważenia, że oficerowie przeważnie za
chow ują  się z największą 'grzorpmością, 
tak j-ak przystało na [i*rawol/iwych do
stojnieli  kawalerów. Niemniej wydaje się 
mu za wskazane do użytku mniej do
świadczonych kadetów wydąć następujn-
c.e przepijsy:

1 ) -Ingo Króleiv.,kjej V. ysokości nalych- 
mi.isl |>o ij-.irzyl)y,c,iu okazywać na jw iższy 
szacunek, być pięknie ubranym. do po
koju me w .nodzić w sianie, napói n ie
trzeźwym.

2 1'rzi stole na krzesłach nie kołysać 
się ani w nich się nie .rozpienu;, nóg u u 
wyciągać.

i ! Nie jnc  po każdym kęsie ho gdy się 
lo robi można prędko się wpić. IJlatego 
po każrtem daniu wypróżni ić należy k ie 
lichy tytko do potowy, a przed wychyle
niem kielicha i potem darannie wycierać 
wąsy.

1 l-tąk nie wkładać do mis, a kości me, 
rzucać poci stół.

J )  balców n,-e oblizywać, ani nie ptuc 
do talerzy, a także nosa nie wynerać 
obrusem...

Li) iNje upijać się do niepurzytomnośoi 
lak. ażehv aż  'spada-ć z krzesła lub me 
móc chodzić prosto.

'1 akje lo nauki otrzymywali pamczc z 
a n s lo k ra ty cz m ch  domów, tio potem z  lą -  
kjrdti wyroiło .lak odnosili .się do warstw 
u p o ś l e d z o n y c h <) lem kronika miliczw

Co to jest „Togal"?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem prze
ciwko reu m atyzm ow i, p o d ag rze , g r y 
pie, bolom  nerw ow ym  I bolom  g ło 

wy, m igren ie I p rzezięb ien iom .
Nie w y r z ą d z a jc ie  s o b ie  szk o d y , -  u ż y w a j ą c  
in n y c h ,  m a ł o w a r ł o ś c i o w y c h  ś ro d k ó w  V »- 
(K uc r e je n t  i lnego p o ś w ,a d c z e iu a  p r z e s z ło  
(JiiOO le k a r z y  w y r a ż a  sw 'oie  u z n a n ie  dla 
s k i i l e r z n o ś c i  d z n i to m a  lo g a l u .  N a b y ć  m o 
ż n a  w e  wszn s ik i c h  a p t e k a c h .  N r  re g is t r  

1-itiśl. ( . e n a  zt.  2.

t  I- li A N C ISZ I-IK  R ‘. W I T A  -  ( t A t t  K l l y -  

SKI.
N\ AIL5  t\ V \ .  VV J o z e f o w i e  p o d  U lw o  ■- 

Kiem  z m a n  o n e g d a ;  w- w ie k u  81  lat. k r .  
J J a w d a  -  t i a w r o ń s k i .  h i s t o r i k  z a j m u j ą c y  
s i ę  s z c z e g ó ln ie  s p im i ia m i  u k r a i ń s k i e n u .  —  
I ' r z e z  s z e r e g  lat pr  i c o w a ł  on w  o n łf .m  
sz e r e g u  ju sn i  N rpiisał on s z e r e g  pra.-i, 
który,oli  n a jw i ę k s z e  b y ł o  2 - t o m o w e  d z ie ło  
jil „ H i s t o r jp  buntów ' hajd lamacsluch —  
I h z e z  w ie le  lat m i e s z k a ł  w M a l o p o t -  
s c e  W s c h o d n ie j .
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Zbiórka na oświj iąrobotniczą.
Jak każdego roku oa czasu po- 

wslanja Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego tak i obecnie? w „mu 
1 maja we wszystkich śtoóowiskach 
robotniczych o  .bęazie się zbiórka 
funduszów na oświaty robotniczą.

Pr/.e< klasą robotniczą stają wo
ni osie zaoauia i cjężkie walki.® wv- 
zw jlenie społeczne. I'świadom,enic 
socjalistyczne jes t  gw arancją  zwy- 
cjęstwai.

Centralne Komitet Wykonawszy 
PPS. .rozesłał <ki wszystkich organi
zacji nasi. okólnik-

Ar. MOal i m  i.
W <u\->zawa, 1 kwietnia r.

Do
W szyslk, h Komitetów 1’1’S.

OKOI M l \  M T  Uf), 
s-prawie zbiórki(N\

t -YI11

dii:i i 
t III w1.

i iciijcznej w
maja na rzeuz. 'towarzystwa 

Kobotni, zego;
Szanowni 'I ownr/wszet .

Zgodnie t  t ieścią  okólniku Nr. 21 . z 
Idma 28. yiw-iy.a I). r. — -donosum. że iYlmi- 
sterslwo Spraw Wewin-ęłrznycifi udzieliło 
swojego zezwolenia mi przeiprowad,zenie 
zbiórki 1-  *tr»jowcj w .utiDin kraju z wy
jątkiem województwa śląskiego. ' I o w a -  
rz isze  na Śląsku winni za pośrednictwem 
Oddziału 1 i It nalybtimwst wyjednać u 
wfadz odnośne . zezwolenie 1. ZJilorka la 
w .ima hyc'Zorganizowaną pod liriną 1 UK. 
i (irzeprow adz/ma za pośreclmotw em zna- 
(ezków z nwptsem :

,,i\A OS W I '  1 b KO BU 1N.K /  \ 1 L It.
z zastosowaniem'się do przepisów Kr zbiór
kach jnibficznyeli. NiwSałeżnie otl tt*go 
przesylanw lornnilarze petnomo nietw 
Zarządu Głównego I l K  dla Komitetów 
Zbiórki i -  nwjowej.

Ip o w a ż n ien i.  v syfaąay na ręce Komi- 
lelów Partyjny h. Uraz Oddziałów 'I l K 
lam. gdzie lsitnieją, z lem, że Komitety 
lejscowe i Miejscowa?' Oddziały I l [H za- 
nnanu|ą kilku towarzyszów do Komilelu. 
Zbiórki i wpiszą ; li nazw .sil©' nu ipżcłno- 
mooniiclw';>eli L mwers\ tein Kobolnuzego.

.Należy spieszyć t_się z ,wyziui|Cjzeiuem Ko
mitetu Zbiórki. Ko iłślormowainu Komite
tu Zlnórkl. należy bezzwłocznie zawiudo- 
mn!’ Starostwo lub Kuine-udę Kolizji i o- 
śwjadezyć. że Komllet zbiórki $ję iilwtirzyi 
i że zbiórkę majową przeinowadzi. Jectno- 
tóeśuie należ zawiadomić władze a .lnnm- 
slraryjne kto .jasl prezes em, sekretarzem i 
skarbnikiem konnlelu Zbiórki ' kto bę
dzie podpisy w af (epilvm r-|e dli  kwestarzy 
i kweslarek. I ę’ loimalnośe należy konie
cznie \vvpeime. Naluralnio. że występu
ją nn zewnąlrz n ie . 'należy użw ić  firmy 
parlji, a jedMilu i wytąeziijc limię- d l  ii.

J ak-samo nie wolno w' dniu 1 maja u- 
rządzać zbiórek |>od limą hrmą lub na 
11 my aniżeli wyżej podany Cci.

.Na wypadek. £dviry władze adnimislra- 
■ey.l.ne czynili  wam jak ie  trudności, lub 
przeszkody z po>v<xlu zbiórki majowej,  
prosimy natychmiast zawiafctemić nas tele- 
.grali-eznie

Z zakończonej zbiórki 1- majowe] i !z 
sunę zebranych należy sporządzić iprolokói 
podpisany jirzez członków Komitetu Zbiór
ki  l przestać do CK W — 1 Wuwsznwn. 
'K ;u-« ka /, —■ wruz z przypadającą dla 
CKW należnością w wysokości 50 proc. 
brutto o cl zebranej sumy. ' to  znaczy me 
wolno obciążać zbiórki w ydaikimi związa- 
nemi z ob-dioriem 1. Maja. a jedynie i

wvtą.'zuie .natęży potrącić tyIko kos-U vt 
mej zbiórki. jak n. p koszta .szpilek, zna
czków, honorarjów dla kwestorzy. Ku po
trąceniu wyżej podanych wydatków. na
leży z pozostałej kwoly pieniężnej 50 prc. 
przestać do GKW . .« M  ]U-qeent pozosta
wić na mieiąęu ż, pozostałych na miejscu
00 jiroc. zlnórkl —  należy ijjotowg prze
kazać Miejscowemu I t IT a drugą połową 
Komitetowi KKS. W wypadku, gdyby w
d.uiem miejscu nie było Oddziatu IKK. 
wówąztut Mileży uli prqe. ' zatrzymać do 
dyspozycji Komitetu z tein, że Komitet 
połowę sumy zbiórkowej j rzeznapzy n a  
ro.botę kulturalno- (yświalową i na uru- 
ćjhoimeme Oddziatu I l K.

50 jwąc. przypadające dla ( KW będą 
taksami) rozdzielone miedzy ( KW. i 
Głównym Zarządem I t K. z tem. że CKW
1 Zarząd u łó w in  d LIK przekażą wspólnie 
ogólnej mm c przestanej z całego kraju 
—  20 proc. na ..Kobolni.ze J uwarzy siwo 
Krzyjaciół Dzieci".

Byłoby bardzo Awskaz^meni. żeby". Komile- 
t\ i Oddziały I l K  z przy piadająesrh na 
ich korzyść sunę zbiórkowych, oddalę ja
kiś prasenl na wyżej wskazwni firek —  
Kohotiij 'zego I ow arz.y siwa Krzyiaciót D/ie- 
ci. zwłaszcza w nuejsgbwośsiJcii.  gdzie już 
la insly lucjiT istnieje i dzjała.

Iowarzy.,. .e !  Zbiórka I -  majowa jesl j e 
dyną siiosolmośeią zdobyma więdiszyeh 
lundu zow na [Turze.by j:rac oiigajuzacyj-

KDWOŻOŃEY
za!H3iuiaic^ luasis ślubne 

o d ję c ia  fyikp w atel.
lafograficznem

tf e h u si i

Romaniwtcza 11 Teł 38-08

n .c l i ,  nśwnrdiiwniiijąieycli i wychówaw- 
czy.cdi. 'toteż należy oloiożyć starań, by 
zbiórka ta dała pożądany etekt pienię
żny. Należy wszędzie urządtgać 1 p rz e 
strzegać. by kw-eslar^e i kwestarki odpo- 
wiednio dobrani i konlrofowiam bezwcglę- 
dnie op ly  dzień kwestowali.

I aksamo rapelujemy Jcto wszystkich Ko- 
mhetów i Oddziałów l.(.Jw 'bv natych
miast po ohfi zeniu zbiórki — ' 50 piroc. 
tejże do .Warszawę odesłały-, jnzekazem  lub 
na K. K. O. Nr. 5.174.

/. socjatistyczneni j ożdrowiemem 
NckreU.rj.at Geneaialny CKW KKN. 

a . Kużak.
1'. S. /.naczki zbiórkowe K-onutety winny 

obstalować na miejscu, gdyż C.aNY zna:,li
ków nie jiosmiln.

Wzywamy yyszystkjch Towar/yszy, 
aby uczynili wszystko ula zwiększe
nia funauszoyy na te doniosłe cele

Kto n je  może wziąść udziału w 
zbiórce niech pospię^zy ze składką 
bąui w' sw ojej organizacji, bądź na- 
ueślę odpowiednią kwotę do adm. 
„Dziennjka Lu;.owego“ .

Nikomu nie w o ln o  się uchylić oa 
złożenia skłaaki.

Dcfenz rwa san acyjno- pułkoyyni- 
kowska „wykryła" wyżej poaany o- 
kńlnik i przekręcony ogłosiła  w 
swej prasie. Słynny wywiadowca 
Wyżeł-Scież.vński, kierownik koresp. 
„Iskry", w] aa} na trop tego „pouf- 
n i 8 0.>! okólnjka, a ganzjuowe pismi- 
c ła  sanacyjiic, czerpiące dochody „z 
rniew iao'omych źróuel" myślą, że każ
dy takj.

My nie mamy u je  do ukrywania. 
Otwarcje , smjało zwracamy się óo 
klasy ,roboto i.czei, która wie, że n a
sza walka iest je j  walką o lepsze ju 
tro.

P. Car nie oglądał się na prawo.
Odaowiedi adwokata Nagórskiego.

Wiceazieka/; warszawskiej Rany 
Auwokackjej adwokat Nagórski nie 
pozostał dłużny na replikę non. C a 
ra. W  artykule pt. „Konflikt sw jato- 
1 oglądów " autor stwierdza, że sa n a 
cja  stosunków, zaptow7itd7iana przez 
rządy pomajowe,

załamaln się doszczętnie Uf akcji 
wybo-Yzej do Sejmu.

Orzeczenia Sądu Najwyższego, spóź
n ione, niestety, ze stanowiska w y
magań życia, dają zwycięstwo prawr- 
azje. W\bory przeprowadzone by
ły nielegalnie, a itjelegalność ta za
częła sję od mianowania ówczesne
go wiceministra .sprawiedliwości ge
neralnym komisarzem Wyborczym 

Ta niespodzianka po dziś dzień 
I ozostala w pamięci i świadomości

obywateli. Komisarz wyborczy 

nic sobie z ustaw nie -o b ił a 
miał na celu jedynie u-irow a- 
azen ie ao  Sejmu osob  uHe'nvyh 
żząao iii. Pan Car dążył cło te
go, nic oglądając się na fca -  
ii o, ani na yzetclnoić w ybojów .

C z y ż  byłyby możliwe takie niedokła
dności w komisjach wyborczych, j a 
kich się dopuszczano, g a j  by powsze
chnie bvlo wiadome, że generał i;y 
komisarz wyborczy stoi niezłomnie 
na gruncie jp raw a7  Tymczasem wy
bory prowadzone były nie p-oa zua- 
Ijein prawa, lecz pod znakiem p-o- 
cłuszeństwa dla „człowieka o p a l ;rz -  
nościowegeń*..
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k  s sa o

LEW

Uroc^ysia premjera świąteczna, wedłud powieści 
B O L E S Ł A W A  PR U SA

DUSZE W NIEWOLI dramat wspóJcz»Bny 
w 12 akcacn

'.,w niewoli Cfl [ 8111 
alko julu DUhUPI

z m - s ł ó w

...w niewoli 
poniienla 

,..w niewoli 
miłoaoi

HALAMA
KUDZKA

wopinTu CYBULSKI 
^ : oli M1EBZE3EHSKI

p i e k ła  n a  w o ln o ś ć
Boniże] zafniesisiaaniy za .A o r-  

wiirtsem" wynurzenia (w streswzeniu > 
■dwóch młodyicii Rosjan. którzy U »ę- 
ki swym niezależnym przekonaniom 
przez diugi okres czasu siedzieli w 
w ięziemac.b rosyjskich Inn przebywali 
na wygnaniu a później sz myśliwie 
wydostali się z raj 11 bolszewickiego.

U l i  S T U ) . I U E  M LODZI liż  HU- 
S I  .ISKA. L

W  jiier wszyć li latach po rew olucji  l i 
stopadow ej sk łania łem  się, jak większość 
młodzieży robotnicze j ku k o m u n iz m b w i . 
Nadzieja , że zbliżam y się szybkim kro
kiem do realizac ji  soc jalizm u napaw ała  
mnie rad ośc ią  i dumą. Ale w króloe żn- 
rzęly iluzji  pierzchać. Zamiasl uprag
nionej równośei zaczęła pow staw ać ń m  
wą bhriuazji■■ a 'z drugiej slrpny ro b o 
tnicy znowu popadli v r  ( jlo d  i n ęd z ę .  
kom uniści  używ ają  pr/ywilcjów opano 
wuj; :  związki zawodow e, i inno oigani 
zr-.cje 'robotnicze/ V masa robolnicza  je.sl 
skazana na  m ilc z e n ie  

Zaczęły mnie o panow yw ać w ą ip i iw o ic i  
jj/lieuilem uciec z miasteczka, w którcin 
przebyw ałem  i dosiad się do Moskwy 
luli L en in grad u ,-aby  u czyć  się i znaleźć 
rozwiązanie kw eśty j ,  klóre  mi spokoju

Przy treningu do neyścigdw

o ,.\\ iclk.i nąąroifę > jMmokka' uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi Iran; oski mto- 
mobihstn lir. Bruno ck- Ikrn-omł. Wóz 
j-ego. jadący z szybkością 1 l(j‘ km. na 
godzinę, przewróicd' się a H w o m l  ciężko 
ranny, w beznadziejnym stanu został od

wieziony (to .s cp i taki, p

nie dawały W i ] 923 udało mi się jlo- 
s lać  na im iw arsylel  leniilgradzk, Zdu
m iew ało  nas, że nasi czerwoni p rofeso
rowi!' i fajiiiezyciele u n ik a li  j iytań. na 
k ló re  musieliby dawać o d p o w ie d z i ,  n ie 
z g od n i :  o iu -jn h n i t in ją  jpetrljt k o m u n i-  
»/<*/(*/. Spostrzegliśmy się  w krótce ,  że 
w o ln e j  n in /cc  m o w y  b i je  n ie  m o ż e ,  i lieia- 
iiii nas nauczać, m yśleć i rozum ow ać 
w yłącznie  według -szablonów urzędowych. 
Mimo lo 1 ysiącznemi drogami docliodzily 
do ii.i,' myśli kacersk ie  i w iadom ości o 
. . r c b c l ju c h . Zday.uhsmy przepisane egza
miny na podslayyie poleepu.' - b podręez- 
ników a odpowiedzi n.i dręczące nas 
pytania zna jdow aliśm y w dziełach M iu- 
x i i . K a id s k y c i /o ,  T lec lu tn o w u . I znowu 
spostrzegliśmy się. p ik  b a r d z o  ..l .en i-  
n izm " je s t  o d d a l im y  o d  r z e c z i/u jis ley o  
m tirk s i znui

W k ró lc e  leż przekonaliśmy się  na w la- 
gsncj skórze, c z em  je.sl . .w o ln o ś ć  n a u k i i 

m y ś li'  m  p u n s lw ic  son ń ecicu  ni. k ru p a  
skaleniów , do które j  należałem, założyła 
kółko  naukowi'.  Celem w spólnych stu- 
djóv nad zagadnicm ruelui robotniczego, 
przyczean naw iązaliśm y .stosunki z pur- 
I ją  s o c ja ln o  - d e m o k r a t y c z n ą ,  d z ia ła ją 
cą n ie lo ja ln i e  Na wiosnę 192 1 r.  do 
mieszkania, klóre yyraz z kolegami zaj-  
moyyalem. wtargnęli  w nocy ludzie z 
c z e k i .  I iys/alem ro z k a z .  ,,A7e ru sz a ć  
si't z m ie js c a ,  o d d a ć  b r o ń ' ‘ i b r o n i  uie 
mieliśmy ale w szufladce leżało kilka ze
szytów Sozia list ischer B o le "  ^czasojii- 
sniii r o s y js k ie j  so c ja ln e j  d em o krac ji  \vy- 
ahodząc.e w Berlinie W sz y scy  jso s la lism y  
a r e s z to w a n i.

Bankiem  sproyyallzimo nas do więzie
nia, gdzie natknęliśm y się na  kilku ih- 
my cli s tudentów, którzy mieli na su
mieniu t a k ą . ‘sa m ą  zbrodnię, jak  my. Bo 
p W iiy m  czasie zasła liśm y zastani na w y 
s p y  S o lo w ia c k i e .  W arunki życia tiyj 
lam nad yyyraz ciężkie, ale my młodzi 
z w ie lk im i zadowoleniem yv.s|)oinin;uuy 
nasz pobył na lem wygnaniu. T am  li
czyliśmy się wiele. Osobisty koniaki ze 
s tarym i doświadczony mi loyy arz.y.szami 
soCj-alisly eznymi przyniósł nam yyicle po
zy Iku. lo byt u dla nas p m w d z iw a  w o ln a  
s z k o la  s 0< \i< d is  ty czn a .

7. wysp Solow ieck icb  doslałem się do 
w iez ien iu , s tamtąd na dalekie  yv,gna- 
nie. a polem znoycn jjfc bliże j już po
łożonego m ie jsca  wygnania.

Z końcem  roku 1929 po b l i s k o ' p ię c iu  
l a l a c h  w iez ien ia  i w y y n a n ia  pozwolono* 
nu osiedlił się yy peyynem mieście W R o 
s ji  środkow ej pod nadźorem (i f. L

W więzioniis i na wygnaniu znalazłem 
odpowiedź na pytania, które mi sp oko ju  
nie daw ały I św iadomllem sobie, że kla
sa robotnicza nie ma nic w s p ó ln e f/o  z 
d y k ia iu r ą  k o m u n is ty c z n i! .  p o s la n o w it c in  
więc isc  śladem naszych yvodzów i 
czynnie pracow ać yv szeregach parl j i  so
c ja ln o  - d em okratyczne j.

Al l iu b in o w ic z .

L C II-A Z kA  Z. B A JI  BOI NZKWIC- 
K IJiliO . {

W r  1 9 2 8  z o s t a ł e m  z a  u d z i a ł  yy ui -  

c j a l n o  -  i f e m o k r a t y c z a i e j  o r g a n i z a c j i  s t u 

d e n c k i e j  a r e s z l o y y a n y 1 i s k a z a n y  n a  t r z y 
le tn ie  w y ijn a u ie .  B o  d z i e s i ę e i o l  y g o d n i o -  

w y m  p o b y c i e  n a  w y g n a n i u  z o s t a ł e m  p o -  

n o y y n i e  a r e s z i o w a n y  i p r z e y v i e z i o n y  d o  

w ięz ien ia  to M oskw ie. D r u g i  w y t y k  s k a -  

z y y w i l  m n i e  z n o w u  n a  I r z , l e t n i e  v , y g n a -  

itfi| t l e  t y m  r a z e d m  w  m i e j s c o  o ś c i  l i a r -  

d z o  j u ż  o d d a l o n e j .  K t t p e f t  p r o w a d z o n o . 1 

i n n i e  n a  m i e j s c e  1’o d r ó ż  I r y y a l a  d w a  

m i e s i ą c e .  W i e ś  w  k t ó r e j  m i a ł e m  p r z e  

b \ y \ . i c .  b y h l  o  alKI  k m  o d d a l o n a  o d  k o  

l ei  ż e l a z n e j  B o d e z a . s  m e g o  p o b y l t i  w  w i ę -  

M e i n u  i w  d r o d z e  I n a  w y g n a n i e  p o z n a 

ł e m  r ó ż n y c h  l u d z i  k o n n u n s i ó w  r o s y j 

s k i c h ,  k l ó i / y  z g r / L i Z y l i  p r z e e j y y  p a n u 

j ą c e m u  s y s t o m o w i ,  s o c j a l i s l ó w  yys/. e lki i  I 

k i e r u n k ó w ,  c h ł o p ó w  i r o h o h i i k ó w ,  k l ó -  

r z y  d o s l a l i  s i ę  v, k l e s z c z e  ( i ,  B  r ,  l a k .  

j a k ;  i m o r d e r c ó y M  i pi  s j i o l i l y  c l i  p r z e s l ę p -  
ców c

O d y  d o w i e d z i a l r n i  s i ę  ż e  m a m  b  ć  

Z ( ' s l a n v  n a  s te /i  k irt/iz in  g d z i e  w i d o k i  

. | u c i e c z k i  s ą  b a r d z o  m a ł e ,  p o s t a n o w i ł e m  

u c i e c  p o  d r o d z e .  B e y y u e j  c h w i l i  z a t n i . i r  

s w ó j  y y y k o u a l e m  u c i e k a j ą c  k u  g ra n ic "  
t u r e c k ie j  w r a z  z  j e d n y m  j e s z c z e  l o w a -  

r z y s z c n i .  (

I ’n wielu j irze jśc iacli  udało nam się 
d o jść  do granicy, gdzie miałem odszu
kać pewną osobę, która miała nam um o
żliwić- ji rzc jśeie .  Błądziliśmy ilośr długo 
na koniec udało nam się ze lknąć  z lym 
ezlo\vi'‘kieiii Na nasze nieszczęście wla- 
snie yy lyru ezFusiŚ odbyyyaly się yy e a k j  
okolicy r e w iz jo  i a i csz lum un in . N asz za
ufany człowiek t r u z in .  doi-adzal nam, 
byśniy z a w ró id i  i ]irzyszli z poyyrolem 
jin (Iwoy-li lygodniaeli.  y\- końcu jednak 
•/rozumiaw szy. że nasze położenie jest 
beznadziejne, przeprowadzi! nas przez las 
i poleci! nam odszukać we yysi syyego 
znajom ego. Br/.euocoyyaliśmy w lesie i 

z brzaskiem  dnia rnzylismy yy drogę. Bo 
drodze sp otkaliśm y lmejeoyyych ludzi. 
Bodaw aliśm y się za in lekinięroyy mień 
szeyeickieh a lo \y\slai‘C/.aIo. I iesm . z\ 
skali ich zaufanie,

B o s / . u k i w  a n y  i i i  p r z e z  n a s  c z ł o w i e k i e m  

b y ,  j a k  s i ę  o k a z a ł o ,  p r z e m y h i i k .  k t ó r y  

z a  p r z e j i r o y y a d z e n i e  n a s  p r z e z  g r a n i c ę  

ż ą d a ł  m l  n a s  s-ttlii ,  j a k i c h  n i c  p o s i a d a l i 

ś m y  W o b e c  t e g o  p o M a n o w i l i s m y  p r z e j ś ć -  

p f z c z  g Tć i i i i c c  tycz p r z e y y o d n i k a  S z l i ś i m  

p r z e z  g ó r y  i kusy.  g ł o d u j  i z n u ż e n i  i 

d o p i e r o  d z i ę k i  p e y y n e n m  m ł o d e m u  B r u  

z i n o y y i .  k t ó r y  n a m  p r z y p r o y y a d z i l  p r z e 

w o d n i k a  p r z e d o s t a l i ś m y  s i c  p o  u c i ą ż l i  

wy - i n  m a r s z u  p r z e z  n i e z a m i e s z k a ł e  o lą j 

l i c e  z a  g r a n i c ę .  B y l i ś m y  yy T u rc ji.

' A .\ ik o in o w .
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Z Radja i Foto
znajdziesz wszystko najtaniej

FOTO -  RADJO -  PAŁACE
Lwów, pi Marjacki 8 (gmach Sprecnera) —  Telefon 86-08

Co i owo.

Do krw aw ych rozruchów

Mój żmijom..  do/or a domu, W .którym 
mieszkam, jest loztowiekiem rozgarniętymi 
rozważnym i jfłfcoc anallabetn żvwo inte
resuje  się polityką jak i wszelkieim zda
rzeniami dnia jioprzedniogo.

Wczoraj spotykai mnie na -Schodach i 
mó*wi:

■—  'I o len I w6 \v godne miasto.
—  A godne. Albo co?
•— (jolctna i ► letkie, pierwsze w r.urojpte.
— W ielkie? t .o  wam też do igłowy przy

chodzi, przyjacielu?
■—  Ano, wieJkiag największe B o  m e- 

diayyno syn moj opowiadał mi. że w1 B er
linie w jezasie wojny-zo.slato (Ha oszćizęd- 
Hoąci i_z Kraku węgla lip.) yy^ijaiwartzone 
przejścioyye zresztą zarządzenie, by b ra 
my byl\ zamykane o godz. 8 wie,czór. 
W ojna już dayyno minęła a jeszoze gdzie
niegdzie bramy 1 & lam olwurle tylko do 
godz. 10 J nikt o to ha (as nie robi. ża
den 'op iekun miasta nie pomyślni o tem. 
żeby bramy dla yyygody mieszkaócpyy za
mykać dopiero o igodz. II -lej.  . . . la k  mi 
opoyyiadai mój' syn... I ja  lak medytuję 
tuj>ę teraz, że jeżeli pan starosta iclue.e I 
pan komisarz sjajce. aby bram y we l.yyo- 
" i e  b y ły  zamykane dopiero o godz, 11 
w nory, to pewnie dlatego, że l.Wów lo 
takie ogromne mtaslo. w którem ludzie za
rzynają  żye rlopie.ro w nocy.. (Idzie Jo 11-  
ki Berlin może róyynań .się z LwoWtem.

—  Ależ eztoyyjeku I Berlin 1o drugie pod 
M'zgiędem wielkości miasto w Pu ropie '

—  i nk .la'kti szkoda, .żem na książ-e 
nieuezony. Aloźe bym coś więcej yviedzi.il 
niż yyiem Bo pro.szę yvas, ani rusz me 
mogę wyrozumieć, (Hadzego 11 nos zaczy
na się on końca zamiast od początku.
-*1—. (1 ‘o znoyy-u chodzi''  Air me ..i;o- 

zumiem
1—  /.uraz yyam In yvyHumac,zę. Przed

wczoraj nióyyili nji naszem zgromadizetun. 
że pan starosta eociałhy żeby właści
ciele wynagradzali po ludzku dozorców, 
aby naprawdę mogli być dozorcami do- 
móyy. A I m czasem bramy już teraz maja 
być otwartC do godz. 1 1 . .takoś lo w mo
je j  jnasnej igtowie pomi»&ić s ję  nie może. 
B o  bramy od I0(i lal były zamydrane o 
id-tej.  yy-ięi mogłam poczekaj?, miesiąc, 

trok. a może 100 lat, zanim kamieincznuy 
nie zrobią lejfjo, o co panu staroście ć j io -  
ctei.

—  A Ay jecie — przeryyyam z zniecierpli
wieniem, co to jes t :  ‘tabaki erą dla nosa 
a hie nos dla tabak i ery V

—  (.obym nie wiedział-' Wiem. Ale jaik 
ŁJy w te gąszcze leśne zapuścimy, lo 
stamtąd nie wyjuziemy. (Izy dla w»Jgocl\ 
ogółu sklejiy są otyyarte yv i iocy? Czy dla 
"\gody ogółu urzędnik będzie urzędoyyal 
J o  yyieczora'? iAnayycia, że n ie?  \ dozorcy 
■“infą o/a wygody ogółu nie tylko trącić
Wh parę groszy za otwieranie bramy, z 

których żyją ale i tracie godzinę czasu 
istory obróciliby na yyypoczynek ?

ivlądr\ (Człowiek przekonał mnie. /.au żę
liśmy rozmawiać o nmycn sprawach.

*

„Aa irasunek dobry Inm ek ' —  powm- 
óają. (d yby smy yyedlug llośca spożytego 
•Ukohotu tclłcicli sądzić o ogromie nas/web 
r°sk, to doszlibystny do przekonania, ’ że 

" :>'\vję.e,e| zgryzot m a Warszawa, bo spi- 
d.-obolu znacznie slosuiikoyvo yynęoei 
mne miastu yy Col*ce. Według sprayyo- 

dania Baiislyyoyyego i\lono|iolu snuytuso- 
, . e “°  1 B)2lJ  sp in lu su  tninkoyyego
-duzeuniio neklolilróyy. na pele
mu*’* 11'  ;|ow€ 5 leczniyze I j lk o  ldZ.OU!./ lii.

sfńrytusu trunkoyyego yy/rosła (yy 
porównanń., z r . limy o i .*> r u o :  ,
d m c ^ i«‘S c ‘dra na głowę hi-

i. 1 rzoduje pod względem pijaństwa

do-szur y\ Kalkucie yy następslyy ,e znanej kampanji  niepodległościowej (landlne- 
go v. lndj.ąoh .angielskiej). Kozruehy |irzybrały charakter walk ulicznych. Wielu V- 
iiropejezykóyy .Hindusów zoslało zranionych Bye.ina przedstawia ruch uliczny
yy Kalkucie. W yyycięcm Mahadar De.-, u u. sekretarz i zastępca Bandlue-

go. klóry zosUd aresztowany.

Warszawa, gdzie na gloyyęl udnnści |irzy- 
pada ó./ fiinas. - •

Zreszlą jioyyyższe cytry ,|yy lerdzają,  że 
ludzie piją metYlko, aliy zapomnieć; o k ło -  
jiolach, sile yy poczuciu oboyyiązkóyy yvo- 
t W  pańslyyn, (lo zrobK monopol .spnąin- 
sowy, gdyby tak naglei masoyyo lu
dzie przestali zaglądać eto kieliszka? — 
( haos. wyłom, jaki  by z lego poyyodu u- 
czynii się yy dochodach pnir.lyvow’ycJi był
by naprayydę nicbezplieczny. yriąć —  in
dzie się posAyięcają i ,p.jją

Byyya i 1iVk. że natogoyw alkoholik m o
że być ula propagandy antyalkoholoyyej 
pożyteezny. Ale 1o już yv Hosji, Pismo 
moskiewskie „t.zudak" opoyyiad.i laką so
bie historyjkę

-Spotkałem niedayymo mego j izyjaciela 
Jdiroyya, który także jesl przyjacielem al
koholu i zapytałem go co pórrfbia.

l'etroyv opowiaihi jąkafąSć się lecz z y\ \ - 
bilme 'dumnym gestem:

1—  -la., ja... ja... pra.,,;e.u]ę dla pTasy.
—  W kloreir piśmie, jeżeli yyolno yvie- 

dzieć? —  badałem i  zainteresowaniem, 
Mój przyjwiel prom ieniejąc  z radości.

— giiMuiiHJH aaB Miii---------■ i 113

yyy jąt kieszeni plik ilustrowany eh cza
sopism, otworzył je 1 w skazał' | udceni na 
kilka ntistracji.

—  In...  tu... I n : ..Zona robotnika me 
pozyyala syyonm mężoyyi Wejść 'do payyiai- 
111' —  moja  robola. '1 u — ..zowiany cz ło -  
yviek yv dniu śyyiąlecznym — mój;a ro 
bota. W szystko m oja  robota.

A yyięc robisz adjęcia dla prierb ?
JJelroyv spojrzał na mnie zdumiony.
Ja ? bologralem •' (lo lv sobie yyyobr.i- 

żasz?! Brzeaiyynie. to mnie totograbijij. 
W szyslkie te ba yv.skró,ś'żyyve, na wskrós 
prayyylziy^e obrazki, które yyidzisz, są Z-Iję- 
cj.uni mojej osoby. Keporlerzy. którym po
trzeba naturalnyiCh modeli a'-są za ieinyyi 
nn lo. aby tuląc się do dzielnicy roliolni- 
ezej, angażują mnie. bym prlzoyy .,ł do io- 
logralp. /aieyyam yyięc' sobie porządnie 
patkę 1 slnję pa rogu ulicy, nic inog,ą.c 
nlrzymtić się na nogącii. Zdjęcie mig-av - 
łcówe .Ojziąc rodziny yy dniu ys1 płati 
Znoyyu urżnąłem  się jak należy a fu tizte- 
eko podichodzi do innie nieśniiiilo, błaga
jąc... i Mm iiu s lra c ji: ..Ojcze nie jnj alłjri 
„precz z .(jjrzeklęlą przeszłością”

J ten także pośyyięca snę dla ojiczyrzny...
x.
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— W dalszym ciągu z rekordowem powodzeniem wyświetlamy — 

Pierwszy Polski Film Dźwiękowy według GABRYELI ZAPOLSKIEJ

W gł. rolach L I P I Ń S K A  — B A T Y C K A

Za pahujem i 8-pdziiinpm dniem procy.
Odezwa 1-majowa Międzynarodówki zawodowej.

0 0  wojny. Mimo najlepszych chęci 
angielskiego rządu robotniczego lon
dyńska konferencja morska stała się 
punktem wyjśeja nowych wyścigów 
zbrojeniowych. H asło : „Nigdy W ję -  
cej w o jn y !  Skończyć ze zbro jen ia
m i !"  musi wszędzje rozbrzmiew ać.

W manifeście do -robotników ca
łego świata o święcie 1 Mnja wska
zuje Między n a ro a ó "k a  zawodowa 
na to, że oba wielkie cele klasy pra
cującej w je j  w a k s  o pokój i 8- 
dzjnny azjeń pracy npe straciły swe
go rew o lu c 'jn eg o  znaczenia, mimo, 
że walka trwa już 40 lat. Mimo Ligi 
narodów i innych umów wojna bę
dzie zagrażać luozkości tak diugo, 
az sjła i wola ojewruszenie solidar
nego proletarjatu potrafią usunąć 
wszcstkje gosp od arze i naroifowo- 
ściow e przeciwieństwa świata kapi
talistycznego.

Więcej niżpkjeci} kolw iek jes t  obec- 
nje koniecznem, aby masy robotiijcze 
uały wyraz na uljcy swej nienawiści

Rok 1030 musi stać się też rokicin 
ciężkich walk o S-godzinnv dzień 
prace. Mjęcizynarocfow i przedsiębior
cy nje wyrzekli się jeszcze swych dą
żeń do uyldatury i w yzysku. W tych 
wałkach o ideały pokoju, wolności 
i sprawiedliwości społecznej mi- 
l jony iśwjadomych 1 zaecydowanych 
bojow ników  dadzą zbawienną lek 
cję sjlom :eakcji .

— o —

Święcone dla kilkudzie
sięciu tysięcy dzieci

ale — w Łodzi.
Juk donosi lódzm „ < 4 o s  poi inny" od

byto się w Lodzi zebranie kierowników 
szkól por szerhue o-h łódzkich oraz rapre- 
zenlanlów wojewódzkiego korpitofcu niesie
nia pomow najbiedniejszym.

1’o.jlanowiono oi)darov u- Wszyslkie dzieci 
szkolne w dniu Pk kwietnia I. ]. w ‘ Wielką 
Sobotę. świę onem, rozdzielając je  między 
najbiedniejsze dzieci szkolne tak, że ku- 
żcl03»dziccjco otrzyma slruclę. wjorć kilo 
kielba >y. jenno ja jk o  1 pewną ilość ou- 
Kierków.

Analogiczną akcję  podejmuje ,1'owmeż 
inagislral 1 lak samo. jak  komilet obda
ruje  o/ieci. które były doży wiane uia koszt 
miast. W ten spasób kilkadziesiąt iwsię- 
iv tlzityci będ zie w W jelką Sobotę obdarzo
ne święeonom.

Sprawy partyjne.
DO OKGA\rZACJT P A R T Y JN Y C H  W K 

WSCir.  M A LO P O LSC E ! W związku z uad 
chodzącym obchodem t-go Wuja, przy
pomina sję obowiązek ustalenia i zgłusze
nia w kom itecie  obwodowym Lwów, byk- 
sluska 21 U. p. zapolTz.ebow.una aliszów, 
kartek na zbiórki 1 . lk K. 1 ewenb re- 
lerenlów najpóźnie j do 20. Inn.

S ekre lar jd  Obwodowy.
— O—

IDEALNY FfcO & E R  
. DO MYCIA GŁOWY
& ikktiu/rt lu n ie .'  i

' ĆBfAŁCŁ. 
7 S k ó r y * .d r ' 1,, &“. a j M f U

Krwawa tragedia w kancelarii d m M a ,
KRAKÓW . 1S. 4. (PAT.). Kance

laria ndwokneka Dra Krengela by
ła dziś wlnownią krwawej tragedii, 
której przyczyny nic udało się do
tychczas ustalić.

Do adwokata Krengela, prowa
dzącego sprawę rozwroaową p. Gal- 
«kiej, właścicielki dóbr poa Krako
wem, zgłosił fsię około godziny 5. 
yop oł.  Józef Kasiński, praktykant 
rolniczy w majątku Galskiej i po

ostrej wymijanie słówT z adwokatem, 
strzeljł doń z rewolweru, raniąc go 
ciężko w brzuch. Kasiński zbiegł na
stępnie na podwćy-zec nomu, gdzie 
pozbawjł się życja trzykrotnym strza 
łem /. rewolweru. Lekarz Pogotowia 
opatrzył ciężko rannego adwokata 
Krengela i odwiózł g'o ao szpita
la w stanie bardzo , lĘiężkjm. Kula 
przehjła jelita, powodując krwotok 
wewnętrzny.

Stra S7ny posiew wojny.
TARNOPOL. M atwijów M ikoła j,  

lat 30. z Józefówki ad H tarów p-ow 
Zborów uoal sję wr pole na poszuki
wanie granatów i naboi. — Na, uro
dzę polnej znalazł M atwijów gra
nat, któiry chciał rozebrać i w tvm 
celu ude,rzvł go kilkakrotnie łopatką. 
Wskutek uderzenia granat eksplodo
wał rozrywając Matwijów a na ka
wałki.

W lesie obok Trościaniec pow 
Bizeżanyeksj lodow ał z nieustalo- 
lych aokiaahie pirzrczyn granat. — 

WsukiOK eksplozji granatu zestali

poranieni Humen,-uk Ant. w lew \ 
policzek, (lekko) oraz Eleiberg Leon 
i drugi osobnik mestwierdzoiiego 
narazić nazwiska ze Lwowa bardzo 
ciężko, | onjewa, ogień z wybuchu 
gianatu opalił un twarze i uszkodził 
wzrok. P.rzerslucliany w tej sprawie 
Humań.uf, który pracował w tym 
lesje zeznał, że rozpalił w lesje pod 
ptliem ogjeń, celem rozgrania się i 
upieczenia ziemnjaków, iijc spodzie
wając się wwale, że bardzo płytko 
pod ziemią może znajdować się ma- 
terjał w v buch owy.

ŷroh śmierci
N O W O G RÓ D EK , 18. '4. (PAT.). 

Wc-żioraj Sąd Okręgowy w Nowę- 
gró&ku, na sesji wyjazdown*j w Ba- 
rąnowjeach rozpatrywał sprawę Je 
rzego 'I uinueia, Aleksaego Turnucia 
i Jana Dra-cz-Drozda, którzy ubie
głego roku zarąbali na śmierć sie
kierą Piotra Ghlusta, Magdalenę i 
Michała Chlustów oraz M arję i 
Piotra Gandresów w pow. nieśuie- 
skjm. Sąd slwzal Jerzego Tuntucia na 
karę śmierci przez powieszenie, po
zostałych zaś oskarżonych, z powo
du braku o ostatecznych dowodów, 
iiniew jmiiono.

O.HOli L M M IIK TY otrzymują przez u- 
życie mmiralnej wody gorzkiej Kiau l«/ka - 
Józefa lekkie wypróżnienie. j rzy zem po
łączone lo- jest nieraz z. r>a;d/wyezaj dobro- 
czynuem działaniem n&i ehore o w j j t u Y .  \ i i -  

k).vzv klasycznych dziel o chorobach ko
biecych twierdzą. lż pomyślne (ba.i) ime 
wony kran isz.lus- Józeia potwierdzają re- 
zaHrrly ich badań Żądać w aptekach (j 
drogerjoeii.

Rozpowszechniajcie
„Dziefrmk Liid®wy“!

ia<jWi«S2AWA
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W yłącznie K in oteatr „ K O P E R N I K *  D z!ś w e so ła  św ią teczn a  uom edja
Jed yny fen o m en aln y  film hum oru. n  n  t  S P a ł a r k A n
N iedość(gn :eni w eso łk o w ie  ek ran u . • ®  ^ * r  ł 3 t « V n v l l

«ia“i™Ti2lneiiK5E ^ o < l  I j u d o ź e r c ó w
Początek o godzinie 3-cie j popoł.

Sfrzelanina do bezrobelnycli
w Zawierciu.

O krw;iv\ vch wypadkach w Zawier
ciu otrzymujem) z dwóch źródeł na
stępujące wjadoniości.

Urzędowa PAT. a o n o s i :

KIELCE. 18. 4. (P A T .;.  Żywsza 
w ostatnich dniach agitacja anty
państwowa i antyrządowa wśród 
bezrobotnych w Zagłębiu Dąbrów- 
skjem stała się przyczyną zajść, jakie 
miały miejsce dziś w Zawierciu.

Przebieg zajścia był następują
c y :  Magistrat m. Znwjercią, prowa
dzący akcję pomocy dla bezrobot
nych, wyznacz) 1 na azi.ś wypłatę z a 
siłków. Nje czekając na rozpoczę
cie. wcpłat, kilkaset osób, zgromn- 
uycli przed magistratem, w targnęło 
sjlą  do biur magistratu tak, żc za
szła konieczność wypierania tłumu 
Iplrzy uz-cju policji. W czasie star
cia ranionych zosta ło  3 policjantów, 
jeden kulą '.rew olwerową. Z pośród 
demonstrantów zglo s jło : się cło wie
czora 4 poszkoaow anych rannych w 
am bułat©/junt. Wieczorem zapano
wał w Zawiercju zupełny spokój.

p o  własnego kor esy- oncienta :)/’

Miasteczko Zawiercie — "yśrodek 
rrzemysłu włókienniczego Zagłębia 
Dąbrowskiego - było wczoraj wi
downią krwawych rozruchów.

Wskutek wzrastającego kryzysu, 
ilość bezrobotnych w tern mieście* 
przekroczyła liczbę 8000. Położenie 
ich jest tern gorsze, źe Zawiercie 
żyje i rozw ija  się przemysłem i z 
chwilą zamknięcia fabryk, traci swe 
tempo, a mieszkańcy sjf c a łk o w i ’ie 
1'ozbaw itni śrOtikó\V g o  życia, a  
Wegetację tegoż podtrzymują z bar
dzo szczurhch subsrojów rządowych 
W  takjch -  ypaokacb niewypłacalne 
Zasiłków rów na się powolnemu ko- 
d n ju  i tern tłoin-acz' się ostatnia 

krwawa ći-emoaistracja Zawieneia.
O zajścia, miało lyrzebug nastę- 

1 tijący. Aliejscowc biuro funduszu 
•ezrobocja w inno w*ypłacić zasiłki 
ezrobotnwu wis wtorek We' wtorek 
eirjirijn wypłat przesunięto na środę, 

kotem czwartek, wreszcie" piątek, 
zwouząc tak niesz.częśliwych z cmia 
da dzień. Octy wrijhzife w piątek o- 
znajm iono, fe całkow ita wypłata za
siłków nie będ/.it nsktitecznioną, rQ -• 
0 Wiicy wtargnęli do magistratu, de-

j molując całkowjifiie urządzenie. Przy- 
I była policja i chcąc rozprószyć tłum 

dała salwo, doszło J o  starć, trwa
jących od 4 popołudniu do póź
nego wieczora.

W czcasje starciu zostały wiciu 
rannych i. z ab jT ych ,

Nie mamy możności sprawTłzenia 
prawdziwości tych w,padków, a po
dajemy ję z obowiązku t.ziennikar- 
skjego na odj-owjedzialność źródeł 
skod one pochoozą, zwłaszcza że 
ląrążą pogłoski, iż zmuszone było 
interwenjować w ojsko oraz że jes t  
mnóstwo zabitych i rann.ch.

kilku punktach miasta bezrobotni u- 
rz.ąazjli dziś demonstrację. Polic ja  
zetołała wszęd/je rozprósz)ć demon
strantów Na ulicy Rakoczy‘ego 30- 
tu bezrobotnych zaatakowało poli

Policjant nr. 2549.
P o  Redakcji  naszej zgłosit s ję  .roliotmk 

budowlany, ob&ąnie bezrobotny .lózel I rza- 
ska (Zamkowa 8 z zażaleniem na postę
powanie posterunkowego Ar. 2ód!l. któ
ry iiiez juiwodii m ez ep ii  ‘go: jiodezas gdy 
rozmaw i u ze znajomym na Kynku na tu- 
mat możliwości znalezieni i praay i zaka
zał stać na miej.suu. ę!j /

Gdy bez powodu zaczepiony 7A,i|)rolos|o- 
w:u |irzi>env lenni, Iwierdząt:, że. wolno 
lim stojąoo rozmawiać, tenże posterunko
wy wręezyi mu wezwanie do stawienia 
się. v icjliarakterze obwnlonego w 8'tetit- 
stwie grodzkiem.

Czy laki p«sól> prowokoWmiii bezrol>.o.- 
tnyeli — ale przecie zawsze obywateli 
przyczyni się do uśmierzenia uh nędzy 
i icli żalów —  mech zastanowią 'łsię \wlii- 
idze wyższe od posterunkowego ,\r. 2C>HI.

Śmierć 12 osób
p o i  k c ł « n r  p o c i ą g u .

W A LEN CJA , 18. ł. (PAT.). Po- 
c îąg, idący w kierunku Sagunto, 
w{ auł na nuto, przyczem 12 osób 
zostało zabitv:h, zaś 16 odniosło 
rany. Zw łoki ludzkje rozrzucone zo- 
sta’v na torzc na długości 200 mir.

■cjanta, który w obronjc  własnej 
sDzelii, raniąc jednego z demon
strantów. Policja rozpędziła demon
strantów, dokonują: szeregu areszto
wań.

.Niejaki .ban \ppell, zarządia l o w arz\ s l w  mleczarskiego w inemieekiem mieśeie 
Kotbus, popełnił niedawno s5ą n 6jjt3jsi\v» obawie przw  rewizją jxnvierzonej mu ka
sy. z której zdelrnudowsU 23.000 marek, oraz alty zapewnie rodzinie wyj tatę zna
cznej sumy jneniężnej. na klórą się in&zmęczył..  .Na rycinie Komisja .śledcza od

najduje w dole napełn ionym  wodą. rewolwer ,samobójcy

I — — — m i lW B — MW— M— ł — — D — U l l — l P I I W f f i 1— — m — ■ W B — W W H —  ̂ ■

Dem&iistraeje bezrobotnych w Budapoizcie.
B U D A P E SZ T , 18. (PAT.). W
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MARSZ WESELNY Klim dźwiękowy, Film śpiewny, iłushowany najpiękniejsiem ' mo

tywami pieśni wiedeńsk. —  W roiaeh gł. Rrich von S t r o h e i m

i Fay W r a y  Defilada pułków austr-w ęg. przed cesarzem Franciszkiem Józefem na pl. Sw. S.efana w prze-

cudownych oryginalnych kolorach, —  Nadto nadzwyczajny dodat»k dźwiękowy.
Początek codziennie o godz 3 ciej.

Ż Y C I E  P O D K A R P A C I A .
BORYSŁAW .

Judaszowe
Przyszło B B S . w Borysławiu i 

Drohobyczu (w innych ośrodkach 
przemysłu naftowego zupełnie uje 
is ln jć je )  pokazać wobec kapitalistów 
swe w 'pływy, na które staje się po
woływali. Przyszło irn zdać rachunek 
„miarodajnym cz, nnjkom“ za pobie
ranie na rozbjjacką robotę pieniądze.
1 dlatego skóra im,cjerpnje. Bo bujać 
o swych wjecacli, sukcesach — o roz
gromieniu P. P. o. było rzeczą 
łatwo, ale pokazać liczbę wpływów 
— lo trudnjej. A tu trzeba uzyskać 
w glosowaniu [ lebiscytowym w dn. 
14 maja, aż 2b ipjroc., aby utrzymać 
•się w przemyśle, aby zdobyć część 
z funduszów odprowadzanych na 
żłóbek agitacyjny, aby otrzymywać 
aalsze subwencje z góry. Jeśli 20 
proc. głosów s{e n;e zuobędzie 
to BBS. przepadł nietylko w prze
myśle naftowym, ale i jako sługa 
obecnego systemu rządzenia,

Trzebu a/ 20 proc. i .co tu robić, 
kiedy nawet 2 prac. nie afci sję BBS. 
sklejć. Trzeba nadrabiać kłamstwem 
szwindlem, oszustwem i przekup 
stwem , ooe/ww frakcji, to bujdy i 
kłamstwa, btmowa kolonji im. J. 
Moraczewskiego, to szw,nael i oszu
stwo. Wiedzą sami, źe na tych meto
dach daleko nie zajadą, to chwytają 
się przekupstwa. Tego nauczyła ich 
'Cjotka sanacja

Wiaoomo, że frakcja ma listę ple
biscytową Nr. 1 i tak jak san ac ja  
przy wyborach Sejmu, chce BB S. 
przy plebiscycie

kuf.ouktć ^łosy od ''obo(nik<hi.,
w formje wykuj ywania 1 proc. od 
plac Mianowioje szuka sobie taki h 
robotników, którzyby zdeklarowali 
sję głosować na frakcję, a zato do
stałyby tyle pienjędz., ile wynosi 1 
pro:, oci płacy' za 2 lata.

Przedew s/ysikiem nietrucmo się 
domyśleć skąa frakcja hjerze na ten 
nowy szwindel funousze. Ponadto, 
jest to najlepszy dowóa nicości 
wpływów, jeśii za „Judaszowe srebr
niki-' (&hce się kupowiać zw olenni
ków.

Ale nie wszystko za pieniądze mo
żna kupić. Sumjenje, honor i gomiość 
człowieka to nie  towar, którym 
by można frymarczyć. Od klasy ro
botniczej w przemyśle naftowym

srebrniki.
stimieuja i przekonania kupie się ide 
aa. Cj, nieliczni, którzy te bezcenne 
skarby — jak struga marze „y noszą, 
na sprzedaż, temu, czy innemu panu,

On jesieni władze miejskie po u/.yskaniu I 
pożyczki na budowę wodociągów, o b ie-  I 
cywały, że wobec lego u nas na pewien 
krótki ęizas klęska; 'bezrobocia będzie za
żegnana. Zapewniano organizacje robotni- 
zcze i bezrobotnym, że z końcem marun 
rozpoczną się wstępne prace, ,Nieslet\ po
łowa kwielma już imnętia a o robocie Łuu 
słyc.bu: Oświadczono bezrobotnym, że, cze
ka afę jeszcze na jakąś ( kom isję  wojewódz
ką, poczem jppaica rozjiocznie się mttych- 
liuasl. W dodatku krążą wersje, że na ^ku
lek uchwały Bady Min/slrów i w Uroiło
by czu wstizymano roboty oraz budowę

lodbyto się Pi. Ji. 111. w niedzielę ze 
w .póliulziałem iow selu. lal,arka ze Lwo
wa. Hajdy Itob. PPS.  i /.w. Zaw. Drohoby
cza reprezentował Iow hoczoń. Przewo
dniczył kol. lV.1atef.ki. sekretarzował ko1 
L ip  liński.

Obszerne .sprawozdanie. z działalności Za
rządu sktacia! kol. ( iliytiiiski. który podał, 
że o d ję ło  sję (i zgromadzeń, f ż  posie 
dzeii zarządu1 i sek . j i ,  2(> interwencji u 
wtadz kolejowych.

Koto Drohobycz, tfąpiznie i Horyslaw) 
liczy obecnie b.Sti iczlonków^ których 
wkładki bacznie z innymi drobnymi doeilio- 
dów dały za rok sprawozdawczy żb.ti.Hti 
zi 0 .) gr.

Działalność kulturalno- oS\yjalovra sła
ba. ograni, za fi i ę lylko do prowadzenia bi
blioteki. która liczy 1120 tomfów.

Po -ąirawozdaniu i udznilenui disolu- 
torjtim Zarządowi. referat o sytuacji gos
podarczej w P K P .  wygłosił kol. selu I a- 
lardk. Jfeferent poefkr-eślił. że wskutek me- 
uGolnej gospodarki rządów pompowych sv- 
Imicjo. na  koleji  jest katastrolalna. dowo
dem czego puste kasy kolejowe i reduk
cją  dni prący, względnie przymusowe, bez- 
pialne urlopy pracowników. Dzięki tylko 
en erg i z m j  mtenyenc ji  //.1\. minister itń- 
leji zgodził się na cołnięcje zamierzone| 
reduueji .L00U kolejarzy na terenie całe j 1'. 
K. I'.. wzamtan jednak daje bezptalne ur
lopy.

Kol. sekre-tafz porus/.yt również o b 
szernie sprawę nowej pragmatyki .służbo
wej. a w końcu sprawę, taktyki członków 
zarządu Kota; w stosunku do członków'.

' iow. Koezoii pozdrowiwszy obecnych v  
imieniu robotników zorganizowanych Dro
hobycza, zaapelował, b\ w dniu święta

zostali z szeregów robotniczych wy
pluci i ztiajcdiją sję we f-akcji 

Robotnicy w pzem >śle naftowym 
nie zaprzeciattzą ponadto wielkiego 
i wzniosłego dzieła: buaoww domów 
Urnowych, które staną i stanąć mu
szą, bo taką jest wola mas, bo tego 
wymaga życie i potrzeby luctu.

St Ko. lnu.

i wodociągów" i tylko niema się odwagi po- 
I wiecrziej prawdy bezrobotnym, .leśli 1ak, 

lo na przyszłość żadnej odpowietlzialno- 
ści nie mogą wziąć organizacje robotnicze 
za spokój wśród bezrobotnych bo i u 
nich cierpliwość może się. skończyć.

Panowie! Oni są naprawrdę głodni. z 
dziećmi i żonami! Ostrzega nu I

W ostatniej chwili na T u te k  interwen
cji  prezydjum Komitetu bezrobotnych, 
przy /.w. Żaw, prezydjum magistratu, wy
dało zarządzenie obdzielenia m ąką w pią
tek i sobotę wszystkich bezrohomćołr 1 
dzięki temu obeszło się bez demonstracji.

praęy całego świata. 1 maja m e brakło 
w poibodzie «ni 1-go kolejarza. \

W dyskusją okazało się, że i' u nas wła
dze kolejowe rozmaitymi sposobami stara
ją  się, odciągnąć a i odstraszyć ludzi on 
Z. Z. K. w pierwszym .rzędzie oczywiście 
'wybitniejszych działaczy. I ę szlachetną ro
botę prowadzi Utkże kierownik warszta
tów tul. p. inż. Pleskasz. choć robi lo jSUs 
doląd łiarrtzo delikatnie m spryhne.

Do zarządu wybrano kolego w M.dec
ki. jnzew., W ojluściszyn I. zast. przew. 
Sandheim II. zast., C.iu liński W ł. sekr. 
Kostecki I. zasl., Krzysiak l i .  zast J o n 
kowie wydziału, kol : Lachowicz tiołą-
kbelc. W ołczko, Kastner. Kuteieba, P a-  
raitaj i Niemiec. Do Koni. rew. weszli 
kol.:  Dymylryszyn. Chrzanowski. ( lo rcz n i-  
ski i ltublański.

Ciekawe, na jak ie j  podstawie władze 
polityczne, ńą doroczne walne zebranie 
członków wysłały swego przedstawiciela > 
Lzy już par. 2 ustawy o zgromadzeniach 
nii obowiązuje? Policjant pozostai na zgro
madzeniu dzięki lylko dobrej woh pre
zydium. ze swej strony jednak zauważyć 
musimy, że niedobrze jiozwalać, „siadać 
kurze na gr,.ędzic. tio ona zedhce potem 
wszędzie

Sprawy partyjne.
P O S iL D / .L M L  PH LZ iD .JI  .AJ O. K. K. 

t '.  I'. s  w stryju odbędzie się w srocię 
dnia 2.L kwietnia 1930 o godz -i-tej po- 
pot. w „sali L. K.

(biecjiość towarzyszy z Borysławia, Dro- 
b<fby<%. Doliny, i Kałusza' niezbędna.

•Sekretarz Przewodu.
Szcżarski Miecz. Ożga Wojciech

DROHOBYCZ.

Panowie -- oni ŝ j naprawdę głodni.

Jiiii ą m ś a m  Gzłnnknw i  l  i  - Koło Droboojfez.
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Nie skąpcie dzlacton. cukru.

Wiadnmości cfEhawe.
. . K O i n n -  W  K O  1 . 1  P O Z O K O  W i l y -  

Z 1  L . s  M . l . o .

W więżeniu stanowem w Bosiouię. w 
S ta w jjh  Zjednoczony cli odbyła się ostat
nio interesująca demonstracja wynalazku 
dokonanego przez inżynierów W estm ghair  
ae iilectri.c Company. W roli dozorcy wię
ziennego wysląpit człowiek metjfiameznj 
,.Robot".  Aparajt składa s ię  z lignryi - auto
matu - dozorcy wyposażonej, t, zw ..elek 
trycznyu o k je n r  arąz baterj j ulokowam | 
w końcu więzjennego korytarza. Dppóki 
prąd z baterji  swobodnie }f ji*a  na „e.ek- 
tryczne oko".  automat stoi spokojnie. Z 
chwilą jednak, fety i Męzieii. wy dostuws.zs 
l i ę  z j-et, na korytarz, znajdzie sję na linji 
prądu elektrycznego. ..oko etektrydzne ga
śnie, automat miejska cyngiel karabinu, 
skierowanego w stronę b>terlj i wnet pada ' 
strz-.d, klóry 1 rafia w usitnjąc.ago zbiec- 
więźnia. Zastosowanie aparatu imieniożli- 
znpetnje w' dostańje.^się wjężnia z celt nu 
korytarz. "

(czj z Któryjch tylko niewielu będszie mo
gło otrzymać posady nauczycieli.  Lekarzy 
przy,pcicla, w Auslrji 13 (w samym W ie

dniu 2 i na't0.lKJ0 mieszkańców, gdy w 
Niemczech j«st ty lko / ai we lniane ji / r  
lediw ie ó.

Kącik pouczający.

Z dziedziny rozwodu lotnictwa

78 IA T  POŻYCIA MAAigKS8Kl3C«Oi
A\ mieśc-je Colum bus w St. /.j.edtnoy' 

Lżonych mieszka pewna para małżeńska, 
mogąca się poszezyci-ć prawdziwie re k or
dową długotrwałością pożycia. Para owa.' 
państwo tiki km ar obchodziła ostatnio 78. 
m.zmioę ślubu. —  Oboje przekroazyli już 
U!>-tkę. on ma 98 lat, ona zaś 93. gz-ująś 
-ie znakomiaie . na przyjęciu. wy%jnecn 
ku uczczeniu -tfoczruw, Oświudcjzyii. że 
prawdziwa miłość małżeńska -Zaozyna sięf 
dopiero po pjęćdziesjęcioletmeni pożyciu 
pod jednym dachem. W pny jęciu  owem 
wzięto udział l i t  Hfsób samydr tylko 
c-ztonków rodziny państwa Bkaiekinar. w 
tem 5  synów, i córki. 18 wnuków. 22 
wnuczki. 4. synowe. t zięciów i... ó? 
prawnuków, prdwuucząłek i p i -w a w iiu -  
czat

Statystyka 
nuie wielkie

"  Ai S T K Jl — Z A WI t t . H  L NT KLIO K y -  
CJI.

wykazała. że. w Austrji pa- 
przepielrrieii|e we wszystkich 

zawodach, w ymagających wyższego wy
kształcenia. 1 yiko teotogowąe mogą liczyć 
ua natychmiastowa otrzymanie p o sach .Ń a 

mlte>c.ie tilozofic,zn\ni uniwersytetu W ie 
deńskiego zapisanych jest ó.obo s łi ictnr

\\ .Nowy iii lorkli przebywa już od sze- 
rćgu lat znakomity rosyjski leduuk awja- 
tcyjsiy i doświadczony lotnik, t. SikaiysiU. 
Nikorski jest wynalazcą t. zw samoiotów- 
nmtibjów, tj. aeroplanów klore startują 
równie dobrze fig  lądzie, jak i na wodzie 
NtSły się on 8 w Ameryce bardzo popular
nym środkiem komunikacji  pow latrznej. 
t Przed kjlku dniami Sikorski wygłosił 
W rosyjskjem kotku „łączności duchowej" 
w Nowym Jorku c-.ekawy odczyt o aktu
alnych zagadnieniach, .współcaesncj awja- 
i ■ Ii 1 o rozwoju środków kom mnkarjl  po- 
w ielrzuej. N \vs1ęmę_ Sikorski p-otfcreśKi.
>. w huropie calu •uwja.eja 'oj^era się na 

-subsydiach państwowyeti W Ameryce: na- 
tojniasi lotni two’ oparte jest na liazie han
dlowej. 1 owarzysU.o „Pan American Air- 
way , zapipwadzifó  ̂ już dość regularną'. 
Koijgmikację lotniczą nuędzy Ameryką 
Potno- jną a Ameryką Południową. z \Jiami 
trzy razy na lydzień (kllatują Amliojc. 
JJrojeklo\vane jest przecltużeme linji lej 'do 
B(!j*lo,s Ajre.j. •

Amfibje Nmorskiego Są apar-atami, przy- 
stosowiuie.nii lo startowania i opusacaaxu<r. 
się. zarówno Uię l;|drd.e :st ty m. jak. i na wo
dzie. Pogada to bardzo doniosłe znacze
nie. gdvż przymusowe lądowanie z (tb- 
w:odu z ł r ih  wanmków^itinosteryjcznych 
jest w lotni iwie zjawiskiem c-odziemąein. 
Przy opuszczaniu się pia wodę kota a m 
fibii unoszą się do gójiy przy ronjauy spe
cjalnego m eh! van i z mu

tNurazie me można jeśzh'ze Iwierifzte. 
żeby loty na amtilifach byty absolutnie 
liezpieczne. Niemniej jednak .stopień 1 > e z - 
pie-zeństwa iprzy korzystaniu z tjjcb npa- 
rfdów pst bardzo wysoki.

Dzisiai już niepogoda m .do mejłokoi lo
tników 99 pro •. lotów’ odbywa się n ie 
zależnie od warunków ialinosleryuziiwcli w 
uslatonyeh z góry tdrimmtóh. Jedynemi 
jesz .ze  poważnemi przeszkodami, które p i 
lotom dąjtj się  we zn?i!K.. s;j- mgta. mró; 
i tiurze podzwrotnikowe

W dziedzinie praktycznego szkolenia pi

lotów poświęca sję .ostatnio wzmożoną wa
gę t. zw jślepemti pilotowaniu . które 
umożliwią kierowanie samolotami wśród 
najgęstszej nawet mgły. Niedawmo afne- 
ry kańskiemu totnjlćoni itutittle owi udato 
się nawet przezAtyciężyć największą trud
ność przy, | holowaniu w mgle: mianowi- 
(K  udało ni ii się v,ykouać bez zarzutu 
,,-śtćpe lądowanie ", Przytem yostugiwał sję 
Oulilde specjalneini lrfdjo - kompasfimi I 
mtonnacjami q .stanie itiarometru. nad.i- 
wanemi :zre stacji obserwórc)jnej.

Alówląe o lotach transoeeam.‘znyiuli, -t»- 
świtulczył Sikorski, iż igłównym ^elem -po- 
puhuyzatorów tych lotów' jest stworzenie 
sieci wysp pływających ma ocćanie tnż. 
Amsirone oprar-ował już szczegółowy plan 
budowy, takich wysp. W każdym .razje 
kwestja regulamv,(jli lotów tr, msoceaniez- 
nych za utopię dziś już uważmia Jiŷ ć tui 
może i imewątjiliwie w niechitek-jcf przy
szłości (toczćka się swego -de.tinpywnego 
r o z w ią z a n ia . ‘ -Y

Samobójstwo.
TARNOPOL. Antoni Bogdan, wla 

ś ĉjciel majątku w Zadwórzu pow 
Przemyślany, popelnjl samobójstwu 
w swojem p-omieszkanid w ten spo 
sóh, że strzelił do siebie z rewol 
weru w okoljcę serca, będąh w łóż
ku już rozebranym do snu. Przea sa
mobójstwem Bogdan zaf?'1 .jaki: 
] roszek dotychczas nie .stwierdzony 
I o którym popadł w atnk zupełnegu 
znieczulenia. Denat po odcianiu dc 
-siebie strzału żył jeszcze 11 gocizjn 
jeanak przez cały czas był nieprzy
tomny, nie ruszał sję i uje oskarża 

Aię na żadne boleści. Przyczyna sn. 
mobójstw'a narazić nieznana.
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Lwów, Kołłątaja 2. Telsf 17-43

Dla reklamy 1 litr wiśniówki lub innej zł. 10, szam- 
panówka miodu pierwszej klasy od zł. 3 .50 . Najtańszy 
handel wódek, likierów, koniakow wszystkich lirm kra

jowych i zagranicznych.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1930.

W S Z Y S T K IM  C Z Y TELN IK O M , i 
W SPÓ ŁPR A CO W N IK O M  „DZIEN- 
KA L U D O W E G O u , ŻYCZY W E S O 
ŁYCH  ŚW IĄT

Redakcja i Administracjm
.,D ziennika Lu.ciou>egQ' ' .

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
T-.iedz.iela o 7.30 „Skowronek 

Poniedziałek o 1 8.30 „Szehcrezada" i 
„Postój kawaierji" .

Poniedziałek o 7.30 „Karon .cyjjunski 
W iorek o 7.80 „Piękna Gałatea".
Środa o 7.80 .PfcMoe" i ..Kycwkkośc 

witómacza ".

REPF.ETURR TEATRU MAŁEGO:
N ledzjeki o 7.30 „Pan 1 opaz“.
Poniedziałek o /.3U ,,lHn ' I<$&?“.
W iórek o 7.30 „Pan loptiz1.
I —
r e p i c r t u a k  t r p p v  w t i . p s -s m e.j :
Niedziela o lii  w poi. Ujrowieść o ł le r -  

sz.lu z Ostrojud-a"
^ jedziela.  8 .K> „Nocą na starym 

rynku .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA
Piątek. 23. kwielma, \\M . Mistrzowski 

honeerl 'bonameulowY Wiedeński Kwurlel 
smyczkowy Kolischa.

JN UHI.IZS/.Ą PfjfciMIŁiKĄ w dziale ope
retki będzie przepiękna opereWci balia p. 
I.: „Hoże IHorydy" w PDlflBe dotąd me 
grana. Dyryguje p Zdzisia Górzyński ń:e- 
żysei ja  p. f i l .  Patrz ińskjakjo. (i iówne role 
wykonają ppl KukzycLa. Okońska fdu- 
blują) Koraluankii, VY awrzkow irz i mm.

\ IT J O K I O  W fc.l.N HLITO pierw szj ba
ry lon ..La v W li"  niecljoturtskiej w yslsjpi 
Urna 23. li. m. w roli ' l o n i .  w „P.ajuc.ijA " 
i vi roli  Alfia w ,.l(v.cerskośri wieśn ,a-
S p j “ . ‘ )

I HC( /A S I  Ir jn-zedstawieme „Trupy 
W ileńskiei ' ku iijzęi .(. I„ Pereinń odibę- 
dzia. s ię  w niedzielę 20 . I). m. Z jBkSiajii 
i i -  leeia śmieijiM poety. W' dniu tym o* 
8.13 wieoz. ...Nocą na starym rynku", le
genda (Irainaty-cziKi Perecu w insceaiabcii 
Dawida Hermana z udziaiem całego ze
społu. W lo. zór zapal 'dyrektor „Trttyiy 
W duńskiej p . Pdazo ‘przemówieniem po- 
ś'\ ięcoiicm pooc,lc.

W niedzielę o 12-te j1 w południe po- 
ranek po yenach zniżonych u  l 1 do 3 W  
„Opowieść o llersziu z Oslmpola".

W IP.Ot-\SI\I K W A H Ib .t  SMY-( Z \O W \ 
h O L IS i .M A  wystąpi po raz pierwszy we 
Lwowie z koncertem w piątek. 2t>. Q  m 
/.'-sjiół Uffl założony w roku 1922 z ini
cjały wy siynnego kompozyloisń SThonber- 
gn. jest nietylKO rei^iow \ m reprezentantem 
mio bszei generic ji  wykonawc.ów komnato
wy "li. ale u,: nodzi dziś za najlepszy ze
spól kamer-jfny w I-.uropie, a w zakresie 
innzvki nowo.' zesnoj' za bezkonkurencyj
ny w świecie. .lako pierwiszy i jedyny J*e- 
pcii len j r̂a wszystko na (pHuuiof jeo umo
żliwia mu niebywałą swobodę, wykonaniu 
i skończone w lrluozostwo. Każde wKi w - 
konanie osiągu niesłychaną ctoskonaloić o- 

•raz srlCKdietntóć w piękutofrl lonn i fgśtę- 
Jn muzyk.dncigo ujęcia Progr mi wieczo
ru obejm uje  a ry u z ie ła  Moz.arla I Kee- 
ihoyena. oraz jeden utwór nowocześni

11 Y R łśK ( JA MIK,IKK. KOL. K L L K T R .
z.iwiaclumia, że dniii 20 . kwietnia b. r. fc\ 
n iedzie lę ;  jako w pidrw ,zy dzień Swląt 
W lelkanorCTiyen tramwaje  i autobusy m ie j
skie me będą kursowały jirzez cmły dzieii.

y\AKfc W  AH-A !»/A)PKRO\N . Pismten z 
ctona 13. bm. 1. 2/8/30 1ut. lwowskie
Ma 1'ostwo Grodżkie zdrządzlio z dniem
7. maja li. r. wiosenny jirzegląd dorożek 
sainogiiodowwcti. Przegląd odbywać rię bę
dzie seodziermie oprócz .tyedwiń i  świaj 
od godz. !(• za m ia łk ą  slryjyką. Na prze
gląd ma się slawlac po « )  dorożek dziuu- 
l.ie. Nlaroslwo przyijAjmlua. że w b. roku 
m e -Jiędzie lolartnyać, żtidnyicii tir ików i e- 
gukimiuowyoh. Opial.a za przegi |d wwmąi
0 ziole.

M.KSZP/łJ&LLWY W i kAllUK. liciyj;- 
beii j Hania (fil. Zbożowy I zostaia ,|**y 
ju-zetlbOdz.u-niu ; rz f f j  jezdnię "  i[l Nlone- 
cznej,  iu'zejecsliauą przejśi. auto. doznając 
przrtem łamani) 11041. /..twezwana *I’ogo- 
iowie. odwiozło nieszczęśliwą do szpil da

ZAMACH S A W ) f ł q 3 0 2 y .  H«nd4l .\tozes 
z Kawy liusKiei. p tunił się .nożem w s r y ja  

w zamiarze samobóąozyiti w mies kanni 
swego brała M aran i  27;. .̂

/.awezwane 1'ogolo'wie rai. odwiozło go 
w sianie ciężkim do szprt.al.i4 j Puwodein 
rozstroi nerwowe.

t\ LA VV\\ A< W  P O T R Z S K P .  D n r  
li. m. zostań zatrze m ml przez o l e ję  ( ' -  
racz k.dwanl 1 Isldrek Dukan za wła- 
iiuinie do micaz.ka-m.a Kecra l-lersclia (TPkś- 
cka H '■ ską'(|: skeadli większą dość- gar
deroby nie slwierdzoiiei na razie wartoeiei.

K R A \>7A PZh. mieszkania Mi •lialosun 
Uiimiana żborowski h I skradziono kur
tkę. dwie. Kapy. ubranie i mnąsiróżiie rze
czy. wari. .)00 7l .  z.iś zam ieszkania  l\ 1 - 
sielskiego K,ront.sława .3 Al,11 ;i 3 lu-mterjt
1 garderobę me stw ierdzejnej ,rt. a z nra- 
igazyirn .Ne|)limu.sn Henn ma 2 bale sienni
ków, warlości IStHl zł
■aun-nw . iwiii— 1— ggawjaâ Mmta jw — nowa— i—u— — —a—ąw

□ r i R O C Z P E

Walni ZirenalzBMe
Ludawegp Spółdzielpz. Tom 
{Sfydawniczega we Lwowie
Odbędzie się w sobotę dnja 26 k\\jc- 
tuja 1930, o godz. 6 wjeczorem w 
lokalu .ptrzy ul. Rutowskiego 23 II 
p. z następ, parz;jakiem dziennym.

1) Odczytanie pułotokohi z osta
tniego W alnego Zgromadzenia.

2 )  Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
Nadzorczej oraz pizedłożenta bilan
su za rok 1929 ;

3 )  Sprawozdanie KomYśji rewizyj
nej i wniosek na przyjęcie bilansu;

1) Uzupełniający wybór 4 człon, 
ków i 3 zastępców Rady Nadzor
czej ;

5 )  Wnioski.
W  razje braku kompletu odbędzie 

się o gouz. 7 yyjecz. drugie W alne 
Zgromac/zenje bez Względu na jlość 
obecnych członkóyy. a waWwały na 
»iem 'powzięte mają moc ohowiązu-

Sekretarz Przewodn iczący
JAN R1EDL A R T U R  H AUSN ER

iladużycia biletowe
na stacji kolej, w Soppofach,

GDAŃSK, 18. 4. (PATU. W  r. 
1928 wykryto na stacji kole jow ej 
Soppoty nadnżycja z biletami kolejo- 
yyemi, popełnione jirzez tamtejszych 
funkcjonariuszów kolejowych, któ
rzy odebrane bilety powdórnie sprze- 
uawali.* Wedle ówczesnych dcx:ho- 
dzen kolej mjafa ponieść wskutek 
tych m anjfulacji straty około 170 
tvs. guldenów W .sprawi.e tej od
było sje jlfz kilka procesów, ostat- 
ej z nich odbyt się wczoraj, prze
czę 111 na lav\jet ‘oskarżon\ch zasia
dło 3 funkcjo 11 arjuszow kolejowych. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd1 
skazał jeunegoAz oskarżonych na 3 
miesiące yyięzjenia za oszustyvo, ftfzjr- 
znając mu jednak zay' jeszenie kary 
na 3 lata Pozostali t~zej oskarżeni 
zostali uyyolnieni.

i to ^ n u n ik a ty .
LU IL D Z L .M h  S. KL.Ii KOIHb.l HI’S. 

odbędzie aę  w e/\varlek 21 . I) m. o go„z 
T j P w  lokabi ul. Iłttltiwski.KgO 23. II. |V.

L Kt ’(./ y S I USC Odsłunięcb, Szkmd u u 
/.yy. Zawodowemu 1’nK. 1’rzem. (.lustr.- Hol. 
w Polsce — Oddział. LwóNy. Kynek i 
odbędzie się w niedliefę,. dnia " ii-  k\v t— 
Ima i m )  o godzinie U), raut) w sali Kydy 
Zw iązków Zaw'odov\ \ eh. przy id O.s-o- 
li"skp(b ( 10. Zdr/.aiii Zwią/kii.

1NAUZW. y\.\I.M-. /G1ULM \l)/J:..Mt-. 
/.w. Z+iy l ’rac. Przem. Gaslr. Holci w 
ł'ols;»e, oifdz. I.\vó.w. Hynck '■>. odbędzie Me
wę środę dnia 22. Lwiel.ma b. r. w wili U 
K. li L. IZ S. ul Kulowskiacto 23. o jgodz. 
l -sz '- j  w iróty. I ov. ar/ysze! .I.iłwcjo się 
pfjzńlt-.’ Zarząd Zwriz.kii.
m n i  nn»ii-r«ini'w■— maami —i— m— nmmm— — —1

Lianie r t r a r  k i n  E u a w s k i c k .
AUUI.I .U : Maurjce ( hcvaliar |aki» Pie

śniarz 1’u r y ż a 1 1 opera .Poławiacze perci 
LASINO (idy kobieta się aupomm 
(.1II.Ml- 1 \A: „Uziewezyaika z baletu". 
COI.OSSI-.I M : . .' łempo —  T em p o "  w 

rou g-tówiic| Albiłrtinm.
i y I AMIUKt\,NA: „Szlakiem liutib) 
t.H \ZY.N 7: „Gru o kolnetę z Uolores1' 

oraz „Pat 1 Palndion".
J\UJ’ł-Jł.N1!. Pat 1 PaTueJion w komedii 

jj\\ śróu tudoaenZiw".
J.I-.W : Uusze w niewoli '
I J jN A  I miel nędzarzy".
"lAITl S I ‘-,,\ P V l.)żyvięko\vv ...Marsż 

weselny"
().\Z\ Kanion Nowarro jako „Książę 

slmient .
P \i  AGI- „Moralność pani Ouiskie j"  
PAS \? . 3 cim sfracJni" serja II.
Id lL U W  y .A', spółczesne (Lieycczębi". 
LG ILG H A : Harold I loyd „Coraz prę

dzej".
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Miejska Komunalna Kasa Oszczędności
we Lwowie.

O a e g d t j  pod przewodnictwem Korni 
sarza Rządu p. o. Prezydenta in. I wowa 
dra .\adolskiego odbyło się posiedzenie 
R ady Kasy, w sk ład  k tóre j  wchodzą 
pp. dr. Obmiński Tadeusz, I 'rank o w sk i  
lEpmaji, dr. Jó z e f  brzeski ,  Miclial B a 
czyński, M.irj.m Bendl,  dr. Domaszewicz 
Aleksandr.)-, Alaksymowicz Kazimierz 
O hirck Ju l ja n .  inż Orlean H enryk,  Pl‘an 
.łan Kanty, dr Buri' S a lom on, dr. Sle- 
s low icz W ładysław , ks. prof.  dr. Szcze
pan Szydelski, ks. In łid a !  dr. Jó z e i  Zuj- 
chowski.  Imieniem Zarz.ądu przedłożył 
"Dyrektor dr. SleCan r i m i a

s p r a w o z d a n ie  r d z itd tt/n ości S a s y  za 
:  r o k  1999.

Aliejskn Kom unalna Kasa Oszczędno
ści dzięki doskonale rozwiniętej propa
gandzie idei oszczędności z.dolala w o- 
stalnicli  la lach zgromadzić  bardzo po- 
ważne kapitały, k ióre  um ożliw ia ją  je j  
w -coraz szerszej mierze przy chodzić  z 
pom ocą kredytow ą całemu naszemu m ia
stu (

Dla ułatwienia szerokim warstwom l li 
dności, zam ieszkałej na peryferj&ch min 
sta. korzystania  z usług Kasy — za ło 
żono dwa Oddziały przed rokiem w 
ulicy G ródeckie j  a przed paru dniami 
w ul. Żółkiewskiej,  w prowadzono

s k a r b o n k i  o s z c z ę d n o ś c io w e ,

których prawic 1 a.OOO sz ln le  z n a jd u je  
się stale w obiegu.

S la n  w k łm h d . o s z p z ę d n o ś e i
wynosi ■ f

"  dniu !, stycznia lt)2'.ł na 50.25  1 
książeczkach zł. .tli.382 188 h i zaś w dn 
.51. grudnia 1 DUD na fi.3 0 7  ksia.żeczkacii 
zl. ,~>1 !>', In  w ciągu roku zatem
przybyło na 13.293 książeczkach zł 
15,900.500 .On 

A\ ciągu roku załatw iono w Oddzielę 
W kładkowym 23t7.62A  stron czyli prze
ciętnie  dziennie 7 ? 5 .
/- d n iem  1 k w ie tn ia  193.0 r. s la n  w k ła 
d e k  111 h ą s i e  w y n o s ił  : l . 5 5 .616 .7  39 .99 .

Je d n ą  z na jw ażn ie jszych  dla ludności 
naszego miasta lorm działalności k r e ?  
dylow ej Kasy siały się w ostaluicli  la 
lach (

p o : i / c : k i  b u d o w la n e

1 hipoteczne długoterminow e, udzielane 
1,11 budowę n o wy cdi i rozbudowę luli 
k o n serw a c je  s tarych  budynków  rrłiesz- 
kalm-ch we l.wowie.

S ^lun tych pożyczek, z końcem roku wy- 
nosil  1

'>36 p o ż y c z c ie  na o y ó ln ą  k w o t ę  z ł.
7 ,0 5 1 .1"3.77  

czego w roku 192!) udzielono 185 po- 
zyczek na kwotę zl. 5 .0 9 3 .1 9 5 . Przy po.

m ocy ly c S  pożyczek uzyskano

p o n a d  1.000 n o w y c h  iz b  m ie s z k a l 
n y c h  (

wc Lwów Je i na p ery fer ja ch  mi tslji o- 
raz zrekonstruow ano około  50 starych 
b młynków  m ieszk alnych .

Przez tę,Mforrai-; kredytów  spełnia Kęsa 
rolę  t

o r r /a u iz a /o ra  s a m o / io m o c y  lu d n o ś c i  
n iia s /a  I .w u w a  d ia  u lż en ia  n ęd zy

m ie s z k a n io w e / ,  

lip oszczędności przez je d n e  sfory lud
ności sk ładane  — służą w form ie po
życzek, ja k o  bardzo wydatna pomoc dta 
t te h ,  co, ’ nie m a ją c  daclin nad głową, 
pra-gną w łasnym  wysiłkiem w ybudow ać 
go dla siebie.

Drugim n.i jpow ażniejszym  działem kre 
dytów jest oskonlow anie  weksli.  AV c ią 
gu roku 1929

na zl. 109 m d  jo n ó w ,  
z e s k o n ln w a n o  bT>.f)63 # t/u h  w e k s l i  

w ykupiono 02 .829  sztuk weksli na zl.
101 m d  jo n ó w .

Slan portfelu wekslowego iii .  grudnia 
1929 wynosił 15.308 wek.-.li na złotych
3 1 x s i . 3 5 9 . 19 .

/■ udzielonych kredy tów w cksloy veh 
prz» p a d a : ^

na r ę k o d z i e ln ik ó w  i w ła ś c ic ie l i  n ie 
r u c h o m o śc i ,.  we l .w ow ie I0.3J1 proc. 

mi p r z e m y s ło w c ó w  26 .85  proc. 
na h a n d e l  20.20 proc.
na red  n ic i  ino  (okoliczne wsie ppet- 

Iw ow .kie  10.158 proc. 
na in n ą  , z a w o d y  2 .— proc.
Piazęm 100 proc.
Kownie/ poważne usługi ludności m ia

sta od da je  ,

/ . a i l t id  Z a s lu w n iczy  

który w ciągu roku mial przeciętnie. 
2o l  stron dziennie, a ogólny obrót ka
sowy ponad 10 m d  jo n ó w  z łotych

W dniu 3,* grudnia ltfłi). stan Z akła 
du w ykazuje  15 0 8 )  zastawów , o b c iążo 
ny cli poż.y czk.imi na kwotę 2 .107.199 
zl \

Z uzyskanych dochodów brn lto  7. 
5 i3 1 .:> S 3 $ H  |

w y  p lo .ko n o  p o s ia d a c z o m  w k h u lc k  ty- 
h tJem  p r o c e n t ó w  zł. 1 ’/9  00

t j .  praw ic 1)2 proc.,  polery lo koszty piu 
soimlnc, rzeczowe, podatki, różne odpi 
■sy wydzielono d ofac je  na Fundusz cnie 
rylalny i ;na rem iinerach  dla p racow ni
ków, a w ykazaną nadwyżkę zl. 025 .285  
rozdzielono w len sposób, że zi. 000.000 
pi zaznaczono do i ‘ imduszu zasobowego, 
pozostają! zaś resztę zł. 25.28.J  przezna
czono na cele dobroczynne 

Ogółem zatem fundusze Kasy. s łużące 
na zabezpieczenie w kład ek wynoszą

1 -mdlisz Zasobowy zl. .9^79}.().'//.S(i, 
Fundusz W yrów naw czy zł 937.539796, 
Fundusz zas. A1 7 7. /A. 81.5,36.75. 

Rażeni zł. 2 $ i 9.10-7.57 i j.  około  5.9 
proc. od kapitału wkladkowę.go.

X a  wniosek cz łonka fi«d\ Kasy ]). 
.Maksymowicza przyjęta Rada Kasy .je
dnomyślnie, powyższe sprawozdanie Za 
rzjidu do -zatwierdzającej w iadomości,  11- 
dzietila Zarządowi ahso lu lor jm n oraz za
twierdzi) 1 rozdział zysków za rok 1929 
wedH propozycji  Zarządu, a wreszcie 
u c h w a lo n o  w y r a z ić  D y r e k c j i  p o d z i ę k o  
w nnw  za należyte i sprężyste p ro w a 
dzenie InslyhRiji  z pożytk iem  iJUto dobra 
s [ i o i c c z c n s 1 w r. 1 w o w s k k  g o .

AV ostatn ich la lach  rozw ój Kasy po
szedł lal; szybkim  krokiem , że instytu
c ja  la mogła działalnością, swą o b j ą ć  i 
u w z y led n ić  p o t r z e b y  s z e r o k i c h  w a rs tw  
lu d n o ś c i  m ia s la  i j e y o  p r z e d m ie ś ć ,  s ta 
ją c  s i c ' w  le.11 sposób istotnie n a jp o w a ż 
nie jszym m ie jskim  Z akładem , zdobyw a
ją c y m  sobie n ie m a l  / irz ew ad n ie i r o l ę  w  
s lo s t in k u c h  y o s p o d a r r z y c h  n n szcy o  y ro -  
d u , r

i dziecinne I
najnowszych tasonów z pierwszo
rzędnego materjału oraz obuwie 
luksusowe sportowe, śniegowce i 
kalosze po celach konkurencyjnych 

poleca
Mowo otw arty M a g a z y n

Karo! Psi «th?
L w ó w ,  Piłsu dskiego 19.

Bez tytułu...
AJ mnie troszczę s ję  \vs; \scy: kośeiói. 

państwo, lekarze; i sędzia.
IMimi róść i Tftzwijiać się ; marn dzie

więć mic.sięcy spue w tonie matki... ma 
mi t mi hyc dobrze. W szysey opiekują 
się mną. czuwają  liacłeinną. Gflybj mi 
moi rodzice 'Chcieli ; robić coli ..ziKgo. z ja 
wiają się wszyscy. Kto mnie n ini.szy p o 
nosi k.u;ę: matkę pakują  Jto wiezienia, 
a. za nją oje,fc, lekarz, który podjął się zn- 
tne.gii. przestoje liyc lekarzem. .aknsiMrfką. 
;vlóia pomagała zostaje zamkiiięla... jestem 
drogoiueran ni przedmioiem,

(i innie 1i»sz-zij się wszyscy: kościół 
państwo, lekarze i sędzia.

1’rzez dziewięć niie-sny/y. 
tidy jeihiak ty cli dziewięć miesięcy m i 

nie. mc obchodzę juz nikogo, (irużll-gii 
ZmkIcii Ićkorz uje przybiegnie z pomocą, 
Aie mam ,"o jese''.' nie mam mteknż \ie 
pouioże-',iiii jpjHislwo. Cierpię? męczę s i ę -' 
J ’o jeszy mnie kośmół ale z tey pociechy 
nie bęcię svt\ A .gdy gtóu mmc zmusi, "i 
ukradnę... giv ; ,się sędzia i zamvka.

Drzez kilkadziesiąt tal nikt się’ me b ę 
dzie o mnie troszczył... nikt Aliiyzę sam 
atnigui -się o sioine. » ,

Drzez -dzjewięc miesięcy jestem chronio- 
n\ przed imi-cieslwaeniem. IJotem zosta- 
Wjają mme memu lcxsowi.. '  i gcl\ s.ain m e  
poirahę się ratować, muszę zmarnieć f i 
zycznie i morałnte.

:  powuecfzizie: czy fo nie niezwykła o- 
pieka?

K U
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ROZRYWKI UHYSŁOWE
£ DZitó SZkCHORY 1

L. 16. 20. IV. 1930
ZADANIE r.. I 10.

8 . I.iaUi-ai.li. Ijwów 
Oryginalne."

(1 oświęcone Czytelnikom .AJ-/.. I u.l.

A B C D E F G H

8 f M w M  M  m 8

7 ^  S , ' 7

6 S  W 6

5 W
5

4
m  m .  k m

4

3 H P  i  ^  fHi 3

2 ^  m m m v M
2

1 W jŁ  M  m 1

A B C D Ł  F  G H

SSPnotiMtt "  12 ptisuniyc-.iacJi.

/ VDAME 1.. 141
!>' FrankcI, Slnisslnug. 

Orvginaln°.

Z A D A M K  1.. 142.
S .  Emilia Ii. E w ó w .  

(„Kevista tle Sah WiAl;.

Samoraat w 1 posunięciach.

W samomaicuą bćtłę zac/.ynsiją i lak 
grają, że zmusaają czarne cio dania .sobie 
flbiałym) mata w oznaczonej-, ilości posu
nięć. kt>ea więc odwrotna . jak  tw zadani.ich 
regliIomych. gdzie brały zaczyna i matuje 
w oznaczonej ilości posunięć, m a ’ or jeń- 
tac.ji podajemy rozwiązanie snmomalu I 
U J .

Rozwiązanie: I. W Ca— hr>! ...td-i'7; 2.
Kcllj; 3. WWi-p. GgO; 1. Sd8 1 

8c/. mat. Irminy w.-dęp oraz przytrzyma
nie białego 41 et ni .ma z równoczesnem nie
dopuszczeniem ezarnego króla  na pole »?,  
które zajjmujC !c/,arny Skoczek i matuje 
białego Króla Hetman ligały przytrzyma
ny [irzez iczamego Cońna nie może luń 
matującego Skoczka

R e d a k t o r : S .  A.

Z A D A N I E  L. lilii.
S. Umliat Ii. Lwów. 

(„W iek N o w i"  HI26 > 
A B C D E F G H

A B C D E F G H
Samomal w 'J posunięc.«;c.li.

UOZG ID V KI I . JO 0 W  F. 
tj|>*' 111 lUU&i.

„Hetman” — W ojskowy KI. Szui li.
8 i | Wt ilta i i jisU.

Morawski '1 '  —  lupowy 0 
Bizuii v I —  kpt. Hoholycki 0 
J Mann 1 —  k|d. SĆhnei.rwtier 0 ’
Malinowski ( l i , —  kjil. kolimszewspi O), 
kucharzów Q )  —  por. Sle-rnak ,0 
Jurkiewicz (L  —  por Kolbusz 'O'. 
So k o ło w sk i . (I ’ - korZdmowskl (ŁIfi? . 
Woli.seii i i )  —  pułk. Witek (0 
J.eegi (pół.. —  sierż. W nrzewski (pól). 
Sroka (0) —  mjr.  Wągier a (1). 
Niespodziewane jednak zasłużone zwy
cięstwo klulni „Hetman

„Sokói l£” — , .Amatorzy'
8 do a.

J rączek (1 ) —  Bednarz (u 
Rsfganowicz U  —  Schneider (Oi. 
lamhaiKh P )  —  llinzinger (0 ,.
Gabryel (J i —  Chantan (0).
l .askowski (1) —  Dekutowski s() 
i iatoar (AJ —  Seintelkt (IE.
Mnksyoiów (.1) —  Marlekl (OJ.
Huczek teen D) —• KeJz.es i0\ 
W ójcik ,0 ) —  winstler . l(.j j|
Horatk (OJ — .lurezyszyn 1 
l 'rzv stanie 8 :0  dla Sokoła, Amatorzy 

wygrywają ostatnie dwie j iarl jc  zupełnie 
niezasłnżenie. •

„ H e łm ' — „Gonie 
10 Sfo 0.

Zdecydowane zwycięstwo Hełmu.

. .kaiLiir” —- „C/siinii”
5 i pói tfio I i -jiHli!.

Mecz między Ev klidiem Szachistów 
a 4 ow. I i..r. Szaoliislów (Hi rundaJ odbę
dzie się po świętach

Czwartiii l-mnitu.
Wa/dcowy KJ Szach. —  ..(>‘<nnoy“ 

il (U) I.

STAN PO TKZ.ECIJEJ l !t  NDZIE.
1 . klub szkoli. Hełm' 2t> p.
2. kolo  Szach. Sokół l f  1(J  p.
3. I.wowski klub 4>z*ijyftistóW’ 18 i pól p'.
I. Iow. U«kr. Szach. 13 p.

5. klub Szoah. .Hetman” 14 i pół j\ 
li. Sekcja  zacJi. „kad u r  ‘ 14 p.
7. Sekc ją  Szach. gCasuni ‘ 13 i pół p.
8 . W ojskow y Klub Szach. 13 p
Si Sekcja Sz iidKu „ A n n t o m  I p.

JO- klub szach. „Goniec,” 2 i pół jg.

L\v. Klub szachistów ± 'Iow. I k r .  Sza
chistów m ają  o jeden mecz mniej niż po
zostałe kluby, tak, że miejpcą 1— 1 w 
3 rundzie mogą ulec. małej zmianie, po 
rozegraniu metc-zu I .w KI.  Szach.— 'Iow, 
U kr. Sząch.

P OP K AW  J t l
W zadaniu I. 13(J  (Baranowski) na polu 

Ji7 ma Ktiń biały Gouieu (a nie  czarny
W wynika di meczu Sokół 11— Wojskowy 

KI. S ia  li,  opuszczono wynik Otto (1)—  
maj. Magiera (U).

SWI ,\T El  2 N 1  K O N k P K s  U O Z W I Ą Z A -
xi o wy.

Za rozwiązanie łfciSiejjsfeycii zadań, nade
słane \. terminie do dnia 2 .m a ja  br prze
znaczamy dwie nagrody książkowe, —  W 
razie równości punktów rozstrzyga loso
wanie.

WIADOMOŚCI.
l n ó w .  Dnia 11. kwietnia lir. odbyło 

się Doroczne Walne Zgromadzenie Kołu 
Szac-hislów ..Sokół II , na  którem obrano 
Zarząd: Prezes 'i Horak, zast. ;W. W ójpik 
sekretarz S. Lnnbacn. skarbnik L .  Ragano- 
wicz. gospodarz Około-Kulak, cztouKowae 
/.arząMu: Gabryel, Laskowski. Sąd polu
bowny prol. dr. W'olańczyk, Otto i W ó r  
icik, kom is ja  rew izyjna: Kaczek, Wrona i 
Sawąryn.

WkróUie rozpocznie .się turniej o m i
strzostwo jilubu z cennymi nagrodami.

IW pisy do Koła Szachistów „Sokół H ” 
przyjmuje .sekretarjat codziennie między 
21— 23 wierz. (Czytelnia), ul. Kętrzyńskiego 
I. 32 (gmach Sokoła 11.).

Lwów. W najbliższym czasie odnędzie 
się W alne Zebranie Polskiego Szachowego 
Związku Zadaniowego. O terminie zawia
domimy.

L IT E R A T U R A
Likaz.ni się nr. 3 (marzec.) pisma „Inter

nationale „tła lerie“ moderner Problem - 
Komponisten i zawiera następujące ży
ciorysy i lotogralje mistrzów kompozv;c.]i

I. Gustawa I. i\ietvelda z Belgji ,  2. G. 
Chociiolousa z Czechosłowacji  3. dra Pr. 
PaliCsctWii z Niemiec^ 4. prof. Jt . Sommy 
z W łodi, ń. ,1. N. Bergera z Austitti i L 
ATnr a m  Whólila, z Warszawy. Uzupełniają 
nnmer zaefama i rozwiązania. Polskim 
szaclnslom polec.amy to piękne czasojńsmo 
l J(‘zedplata półroczna wynosi 5 zł. (Adtres 
Bedcikcji i Adin 11. Schaffer. Wiedeń IV. 
WiednergTirtel I. 4.2).

PZIAL SZARADOWY
I

31 i
SZARADA.

ułożył  M LK.
W spak | ierw'sza, wprosi trzecia 
Jest  z ciesek zrobione.
W niej rzęczy jak wiecie 
Są  różnie złożone.
Pokrowiec, zasłona
W prost trzy, wcsjidk raz, zimna.
i em łóżka ma żona
Zaściela po rana. i
Dwa i trzy gdy m am y
] o torby s ą  takie,
W nich zwykle chowamy 
Papiery wszelakie.
J rzy-  cztery nagroda

.Mat vf 3 posunięciach.



„D ZIEN N IK L U D O W Y 1' nr. 92 z clnia 20. kwietnia 1930-________________________19

R A D  J  O ”
Dla lego, kto kradnie,
A cztery- trzy woda 
Wnet każdy o d d a n ie .  
Czytelnicy znają 
•Całość doskonale 
'] o c i  którzy znają 
Kaz- dwa- trzy lokale 
W których preparaty 
Utrzymasz dla zdrowia 
óa dotbrą zapłatą 

Ju ż  więcej me powiem.

dii.
I KLADA.AKI SZAKADOW L .- . j  
ułoży! A. Wallach. Lwów.

K i e r a  H- ukrywa == miasto w Polsce. 
Pizynnek g- tytuł króla =  miasto w Pol
sce. i
iiożek egipski +  mieszkanie =  niinsto 
j *  Polsce.

LA.UH.LOVV K V. 
ułoży! \ Wallach l.wów

 i 0 — ' —(   L
—i U —
— 0 —

 0 — —

/,na.zenie wvrazó„
1. Potrzebne przy 'podróży.
2. Oranie*.
.'i. Mała rzeczka.
1. Lasso.

Chytre zwierzę.
(3. Koślma pożyteczna.
7; Kzemieślmk
8 . Jest  w ziemi.
U. Pług używany w idawnyeh czasach. 

tO. Mieszkanie dla wojska 
L n e ry  środkowe dadzą na~wisl«i znane

go sportowca (polskiego.

S W IĄ I k,i / A t  K O .n r a K S  KO’ZW1Ą/A- 
. M O  W Y

/.a rozważanie dzisiejszymi ,szarad i 
zagadek przeznaczamy dwie nagrody ksią
żkowe dc rozlosowania, t e rm in  nadsyłania 
rozwiązań do dnia 150. kwietnia li. ,r.

UUPD W lKO ZJi KJfiDAKCJI.
Uottlieb i Ileiiianl. Prosim y o podanie 

dokładnego adresu, celem przystania zdo- 
bytydh nagród, 

f i .  W ujuarow i zównfu. Jak wy żej 
Watlaeii. Kalka. . Delini '. Za przesta

ne zagadki dziękujemy, po zbadaniu u-  
mieścimy.

W. Szwabowi.z. Drohobycz. Szarady, i 
inne zagadki może Pan przysłać, o ile bę
dą dobre, aftmitóc*mv.

> S. L,

Marlio! Zapisz swe dziecao 
do Czerwonego Harcerstwa!
*■■■■■— — — —w m m m p— p a w g B B g g g a

ETTINBERA „RHINOSBH"
(M. S. W  No ref. U l)

(dopuszczalne w ordynacji Rasy Chorych)

I szybko s s s  d A T r . ik  mm
oraz nadmierną wydzielinę ślazu, 
oprawiając algę w oddechaniu. 

Wytwó. nla: Apteka rir, M. ETTINGERA
We Lwowie. Do nabycia we wirysikich aptekacD

wmuł dla radiosłuchacz;.
J Uzy sposobności kontroli . ojeUracj! .va- 

ifioaparfctlów przez kontrolerów' I Jo b.kic- 
go Jtadtia stwierdzono, że niekiói/.\ raa jo -  
słuchacze błędnie t łu m aczą . .sobie przepi
sy o rejestracji  odbiorników. W związku 
i  tern l)vrek,icja Polskiego .Kadjn poiła] _■ w 
interesie publicznym następujące wyjaśnie
nie:

1 ;  Aiekiórzi radiosłuchacze sądzi), ża*- 
—  jeżeli  apąrat m a .zły odbiór. — to nie 
Irzeba dokonywa* rejeslraoji . Jesi  10 prze
konanie błęune. Aparat musi liyć zareje- 
slrowany już w '.chwili kupna.

2) Li poważnienie na posiadanie rudood- 
biernika należy zawsze pozostawić w do
mu yt Cieln umożliwienia prztf.rcfwadze- 
nia kontro!,. Zdarza się bowiem często, 
że jeden z gzlonfców rodziny, posiai In jąey 
przy sobie upoważnienie, n ic  jest obecny w 
uomu w chwili  komroti, saó ouzywhśjsie 
narazić może rte nieporozumienia.

di Upoważnienie ważne, jest tylko (11S o -  
soby. UR której nazwisko zastało wysta
wione. oraz związanie jest z miejsc-em za
instalowania odbiornika, wskaznnem w u- 
poważnieniu- L poważnienie me może b\r 
przekazywane tub odstępowane osobom 
Irzącim. W razie zmiany fulre.su należy 
zawiadomić o tern do dni / urząd pocz
towy. klórv wyslawii upoważnienie.

4) Za małoletnich posiadacz) radiood
biorników odpowiadają według ustawy roV 
dzice względnie opiekunowie Po Iziec 
winni więc sprawdzić, -czy obowiązek re
jestracji  został dopełniony.

5 ) >’ razie zaprzestania korzystania z 
ractjoodbiomiką l przeji-wpuna abonamentu, 
należy skierowani pisemne zawiadomienie 
do urzędu pocztowego, w -którym doko
nano rejeslrapji.  oraz /wrócić upow aź^ 
menie. .Należy przylem zdemonlowsć a n 
tenę, uziemienie, oraz wewnętrzną insta
lację, i doprowadzić ją. do stanu zupełnej 
nieużywaLnoącj Samo wyciągnięcie z. n- 
paratu 'połączenia, z anleną i ziemią jest 
niewystarczające.

Kronika radjowa
K O N A  ST A P JA  k  k  o t  k p  f a  i. o  w  a  w  

( ZKCHOSŁ-OW ACJL 'A Podtebrndnch ko
ło Pragi są na ukończeniu prącie inwe
stycyjne przy budowie nowej, królkolalo- 
wej stąąjji racljotelegmiicznej, która po
siadać będzie moc. 10 kilowatów. Stacja 
będzie mogła pracownie oddzielnie luli też 
wspólnie, z jWnerB o tej samej sile. Zada
niem stacji będzia- g-tówme ujrzymywame 
bezpośredniego połą"zema z Ameryka pół
nocną. Pównocześme na lhatej (jorze ko
ło Pragi lnidujłe się odpowiednią stację 
odbiorczą.

K A JS IL M K .IS Z A  W ŚWTKCLF KADJO- 
■STAC.JA W C H I N  \( f [ Centralny rząd 
chiński zawali umowę z. niemieckiem 1 o- 
wnrzy ilwem Kadiolechnioanem ..'I cfelun- 
ken” w Pcrhnie na  wybudowymie w \ ui- 
kitne najsiln ie jszej nu św iec ić . stac ji ra -  
dfoieJagrah z n e j -Y lo w a  iadja<flacjii wypo
sażona będzie w najnowsze urządzenia te
chniczne

.IJząd hhluiski wysyła w liaibliższej przy
szłości do Kiem ięc  kilku inżynierów chui- 
Ski«|h, spacjulistów w dziale, techniki r.a- 
tfjpwej. celem bliższego żapoznama Ssię 
pVzy.,złych kierowników radjjost«‘ii»ii chiń
skiej 2 organizacją’ jsłużhy radjowej yw 
Kiemezedh i głównemi jn-zedsiębiorstwa- 
mi radjoeleklryczneun w Luropie zujIio- 
.dmej.

Program radlony.
, SOHUi ltl. jfwietnm.

I . W J W ,  ) L a 8 . Svgna?. czasu z Obserw. 
Astronom, i hejnał z W loży i la r ja i i  
—  12.10 . Koncert religijny x  gra- 
móionowych —  17.00. Audycja dla 
młodzieży ..Lud VV ielkiej Kocy ‘. — 
18.00. 'Lransmisjfi.Heziirekcji  z Katedr) 
na W awelu, av czas.ie Kezurekcji  dzivon 
„Zygmunla". 20.00 '1 ransnnsja
koncertu z Poznania. —  215.00. f  raas. 
muzyki tanew.nej z ..iiagateli we 
J .wowie.

M b lf/ . ih .L A .  20. kwmtrnu.
I.WOW 0.00. 'rran..nnsj,a nabożeństwa z 

Katowic. —  11.08 . Sygnał ,azasu z Obs. 
Astron. i nejnał z W ieży tMarjadile] 
Komunikat meteorolog. — 17.00 Kon
cert muzyki lekkiej —  17,{50. Aurty- 
« ja  dia dzieci p. t. Swię,co.ne skrz.a- 
ków —  18.00. Koncert m u z)ki  lek
kiej i kwadr, literacki tr. z Pozna
nia '  —  lO.OJj: 1 ransni. „słucli. liter, z 
W lina. — 20.00. '1'rąnsm. koncertu 
wieczornego v krokowa.

J JO.MLI)/lAI,l- ..K. 21. kwietuiti. 
i WOYv, 10 .ló. 1 ransmisja  nabożeństwa z 

katedry poznanskiej. —  1) .08. .sygnai 
cztimi z ohserw. astronom, i hejmu 
z wisfcy marja-ckie;. —  12.10. Transm. 
poranku muz. z 1 lllnuunonji warsz. 
Ki.yh. S łudiowisko dia dzieci m t o j -  
sz\ch i młodzież) Lz. I ...Najjnę- 
km ejsza piosenka " —  i/ 11. Uzwony 
\\ idkanocne' —  17.25. Kajnow^ze 
W)dawnictwf.n, — 17.40. Jransm . kon
certu pojwu. z Warszawy. —  10 .0 0 . 
Kozmaitośei oraz koncerl gramol. — 
PJ.20. Słuchowisko p. 1. „Sobótki"  —  
(tr. z Warszawy). —  10.58. Sygnai 
cza^u z obserw-. astronom, z W arsza
wy. 20 .00 . Kwadrans literacki —  
20.20. Operetka „Księżnicżka Kancy 1 

(̂r. z W arszaw )). —  22.00. OcLzyl 
p. t . : , Aa pograniczu wvobr.a!żni i 
rzec,zywjslośai (tr. z W arsż ' —  22,15. 
Komunikaty z Wiar.sżawy 20.00. 1 1. 
muzyki saionowej z ..Oazy w W a r -  
szawie.

W lO llb .K ,  22 kwietnia, 
i W O W I I . 08 . Sygnał czasu z Obs. Ast, 

i hejpał z Wieży MarjaelueJ z k ink
—  12.05. Koncerl gramol. — l/.ilc  
lśpncerl popoł, (Ir. z Warszawą —
—  18.45. Kozmaitośei. komunikaty o 
,raz muzyka! z płyt gram. — 10.20 t- ej— 
leton p. t . : „ Jarm ark świętojurski we 
J ,w ow ie" -(Ir. z Kraków1*) .  '—  111 jSD. 
'I ransm . opery z Katów je, —  Po operze 
komunikat) z W arsz.nw).

Ze sportu.
Holi Sport Kom. Okr. we I wowjfe w po

rozumieniu / zarządem H. K. S. I.waiw, 
ziiwiailanna, że w dniu 1. maja b. r. mo
że rozegrać zawody piłkarskie jioza l.wn 
w dlii. z. tylułu, ze zawody m, mviw cna-  
rakter propagondowy sportu robotin zego 
poządanem jest, aby  w;ększe ośrodki r o 
botni-ze zgłosił) chęć rozgrywki. Zgłosze
nia kierowaić pod adresem- Hob' KHfli 
Spor'.,  Jwvów, Hynek 8 , do dnia 22. li. 
m. Klub zapraszający- ponosi koszta prze
jazdu w obje strony i ulrzmmnui 

— o—
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Na wiosnę i lato! Ra ubrania męskie wizytowe, Fabryczny Skład Sukna
sportowe, kostjumy i p aszcze
 damskie i m ęskie .------

KOCE, DERKI i PLEDY
P O L E C A

w wielkim wyborze Towary dohoro  Ceny najniższe.
SUKNA j L W O W

i i d .  R u l e w s k i e g o  7 .

1 (naprzeciw Kaiedryj

Z zsyaiiniert n j t w f a t f n  doby ebeensj.

0 n t w u B iy  tyy u i^ t a in  mieszkania.
Zthiwafljby się. ż& „ lu k su sem '1 j«ątj m o

wa o łypie — ' koro w Polsce  p o w o jenn e j 
w.ogólc mieszkań Bruk. skoro  znglidniianu 
mi-eszkania “zwie się jużj z reguły  nie<kwc- 
si.ją — a bolączką.. .

V je d n a k  to wielkie zagadnienie, 
w cin a jące  się lak głęboko w życie spoJfc- 
czeńslwn. jasI ściśle  związane. z b ana
łem. w spom inanym  w lylule.

( óż bowiem znaczy nowoeże-sność ty
pu? (

f ) lo — oznacza ona na jd o sk o nalsza  c e -  
l o w o ś ł  ze swem przeznaczeniem, umie- 
ję ln e  wyzyskanie przesirzeni, zgodność z 
zasadami hy g jeny ,  eslelyczna. prostotę, 
praklyczność.

A z now oczesnym  typem mieszkanip 
musi harmonizować, nowoczesny typ urza. 
dzenia nowoczesne sprzęty!

W yobraż im  sobie  wnęlrze dostalniego 
domu doby w czora jsze j  — ów konw en
c jo n a ln y  salon, gdzie kró low ała  n iep o 
dzielnie w wtwoma nuda ,.na coclzicii“ , 
czasem lylko przerwana parada uroczy
stości dom ow ej.  ( boć  n ie jedn okro ln ie  pił; 
kuy nnwel i s ly low y dziś salon slare j  
dały zdaje nam  się dziwnie ciężki,  dusz
ny, sm ulny, jakiś  nie na czasie...  A Maj, 
w ażaieisze wiele rzeczy w mm sprze
ciw iu s ię  kardynalnym  nakazom hygjeny . 
])Oz dem wiele jcs l  w prosi n iemożliw ych 
do nabycia  dla ogółu sproletnryzow anej 
inteligencji .  1.udzie, zmuszeni d/.iś iirzą- 
ilzać mieszkanie, lnal/eńdw a o s k ro m 

nych środkacli  f inansow ych) powinni sta 
aow czo wziąć rozlind z doi;, chczasow y- 
m i rorriuimi i sposobam i urządzenia d o
mu, Ij. na ia ra ln ie  tymi, k lóre  nie odpo
w iadają na jd oniośle jszym  dziś w aru n
k o m : hygjcnie ,  ekonom ji  pr/sstrzefni, do
sko nale j  ce io w ęie i  i estetyce.

JteTeśmy dziś świadkami ciekawego 
z jaw iska  w lej dziedzinie: Iwo.rzenia się 
nniv('j formy f

F o r m a  mebli w spółczesnych io lo r-  
ma oszczędza jąca  pracę . k o n s t r u k c ja  p ro
sta, jasna ,  napozór nieskom p likow ana, a 
je d n a k  przem yślana do głębi. Przemyślu, 
na, do c s f f f o  sprzęt m a  s łu ż y ć "  i j a k  
islolnic s łużyć będzie.

N nzwaćby lo m ożn a  rac jn n a lizn c -ją  
sprzętów7. ( I

Oko człow ieka, n ie n a w ,k ie g o  jeszcze 
do ly c l i  nowyc.ii form, nnpewno za 
pierwszym razem wzdrygnie -się wolier, 
nieoczekiwanego w rażenia ,  gdy spolka  się 
z -„gjiniiiurem mebli z rur s la low ycii  c- 
m fd jow aiiyeh na koloi cieiimo-pąśćnyy, 
ftdy zali z\ ma się z,dziv jony na ory gina l
nej pól Ce na ksia.żki w .kształcie wiel
kiej. .. koslki do gry, koioru cyn o b ro w e
go.. Nowością, są k o m id n a c jr  dwóch a 
i trzech sprzętów w jed nym , j a k :  kana- 
pa-iużko, folei-lóżko, kom oda-slo lik ,  sza
ły na książki i odzież, zestawione r a 
zom. i I p.

1 d erza ją  nas b a rw y żywe, inlcnzyw

ue, do ja k ic h  nie b y liśm y przyzwycza
jen i ,  a jed n a k  musim y przyznać, że 
d zia ła ją  one oż yw ia ją ce ,  uw esclają  nie
ja k o  sw ą czystą  świeżością i zdecydo
waniem. f

Bezsprzecznie,  iż czcigodne dawne sty
le m a ją  się  tak do tych now oczesnych 
lśniących usprzęeików, juk... ciężka, ozdo
bna karycii  O^czwóree siwoszów (jo samo- 
( bodu C h rys lera  luli pasażerskiego santo- 
iolu dni współczesnych. P rzeszłość  jest 
w ięcej . .m alow nicza",  loraźniejszość •— 
„życiowa. “.

I w łaśn ie  z punktu ,.życiowoś< i ‘ nale 
ży ocen iać  le nowe, ujezaiane jeszcze szer 
szenm ogółowi formy sprzętarslw a.

Lw ow ianie  m a ją  sp osobność  o b e jrzeć  
je  na zorganizow anej przez M iejskie Mu
zeum Przem yślu  Artystycznego W ysław ię  
p. I „Dzisie jsze mieszkanie kata lo g  le 
go c iekaw ego jiokazu zawiera rzeczowe 
uwagi kustosza p. H. Cieśli,  klóre. d a ją  
szereg w y jaśn ień  co do .sposobu w y k o n a 
nia nowoczesny cli mebli i drobiazgów, 
w \ lwórni, Irudniącycii  s ię ,  i c i i w yrobem  

m ów ią  o celach  te j  z a jm u ją c e j  W y
stawy i o w arunkach ,  w ja k ic h  po- 
wslala.

Pójd/im  j ą  "zobaczyć. Jest  c iekaw a ze 
wszech m iar D a je  fragmenty wnętrz nie
zwykle m d ycb ,  zap oznaje  nas z w yglą
dem idealnego, hygjenicziiiti,  wygodnie i 
asletjf.c/.iiie urządzonego mulego, nowo-

P OKOJ  ■ S T D L O W l  P D K .p l S YPI ALNY
/. publikacji : „Die lilHige .solidne Wolin ung" wydTtiiej przez ł .on lie lę  Niefmeickiah Robotnie,zyjch Związków Zawodowych —  
2 okazji wystawy e.dkowitydh wnętrz nileszknlnwcHi, które urządził Magistrat dzielnicowy I nednóhham u (okręg ;adniin.

Berlina zamieszkały wyłącznie przez ludnośC robotniczą 
Organizator/.v wyshiwy mie.li na celu wskazać, Jitfk można małymi środkami wyposażyć mieszkanie, w sprzęty, klórebv joelo- 
wo. skromnie a pięknie urządzone ognisko domowe —  różniły od składu lepiej lub gorzej dobrany,fth pretensjonalnych gra

bów i przedstawić nowoczesne lanie inalde.
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czesnego mieszkanie.
Od mebli,  lakierowany d i  sposobem na- 

tr .'! sitowym firm y  % M e k o “ ( 'Warszawa), 
balej sprzętów drew nianych,  fornirow a- 
'lycłi sosn|[, b a jc o w a n y c h  i w o s k o w a  
Myrli, — mebli z  r u r  S ta low ych , — sprzę
tów p ro jek tow any!  li przez artystów i 
niżyniej-ów. jak śp. prof .  ( zerwiikski. 
ai‘eli B .  L a cb e r l ,  inż, .W. Grzym alski,  
prof Sch n eck  i in., — od pruklycznycli  
'•owoczcsuych urządzeń kuchcnnyeli  po
m orskie j f irm y Schu II do tkanin, kili
mów' ; spółdzielnia „ i a d “, W arszaw a..  
Krinatur do światła e lektrycznego, c e ra 
miki w reszcie lapel n o w o ść :  lapety 
ttó zmywania wszędzie przew ija  S i ę  
la myśl wylyczua, k tó rą  na wstępie 
sprecyzowaliśmy : celow ość, ja sn o ść ,  pra- 
ktyczność, i now s, w y p ły w a ją c a  z łych 
Nałożeń esle lyka.

ka osobny wzmianki; zasiugu.ją w yroby 

z zakresu m etaloplastyki w ykonane na 

kursach Muzeum oraz l itografie ,  kw aso

ryty i drzewom ly artystów  zrzeszonych 

T ow . ,,Hyl ;, a pochodzące z Salonu 

Sztuki Cz. Garhńs siego w W arszawie.

I jednUj .jedno lylko zastrzeżenie ciśnie 
sk ‘ pod p i ó r o : dlaczego rzeczy,  k ló re  
uiajii b y ć  propagandą Celowego, hygje- 
tncznego mieszkania, klóre  maja. pomódz 
Szerokim rzeszom w przystosowaniu sity 
do obecnych w arunków , m a ja  b yć  n o 
wym siyh-m małego mic.szkani i pow ojen
nego sa, lak n iep ro p o rc jo n a ln ie  do 
swych celów d rygie?  Dlaczego praktyez 
ny kredens ku ch enny z drzewa lak iero
wanego koszlu je  70(1 zl .?  Szafa na uEira- 
nia i bieliznę ,)95 z l ?  Pólka na książki 
•>()() zl k  ! krzes-lo, z siedzeniem wyplata- 
» f m  trzciną 75 zl .?

Ależ to odrazu uniem ożliwia wszelka 
propagandę!

Podobno naszym wy iwóreom .nic za-

1’ O K O . I  M I I > / l v . \ L M .
k m e b l o w a n i e  m i e s z k a n i a  2 -  i z b o w e g o ,  pr/ yigotow aue n a  w y s t a w ę  . . A a j n n n c j s / i
n f i o s z k a n i e "  NN a r s a i w a .  w e d łu g  15. l S .  K u k a ls -k ic h .  M e b l e  w y k o n a j i c  z  j e s i o n u  z
m e c ło b ie r a t r ,  m s ł o j e m  (dla p o t a n i e n i a '  k o n s t r u k c j a  iiajprosLjc&a i n a j ł a t w  iej.iza
dó W Jb o ly .  W y k o n a ł a  l i n n a  / a g i a b s k i .  C e n a  n ydk ow llego  u m e b lo w a n i . i  2- izb  (17

' . .sztuk .sprzę ló w )  1 2 1 8  zl .

  -<•
Przed koncertem
orkiestr robotniczych
ZapjrwredzuuiY iyi 27 .  Juli. koncert zje-  

iliiDtCzoiiyioh orkiestr robotmezyeh miasta 
J arowa wywołał niezwykle zainteresowanie 
wśród warstw lobolniczyoii. liilety v stępu 
ziSstłily rozebigme przez oi$aniza!«jc Z;nvo- 
wodowc już w pierwszyzn dnm ogłosze
nia koncertu lak skwapliwie. że tytko 
•bardzo matą i -li ilość możnti byto oddać 
ilo przedsprzedaży do księgarni Ludowej. 
Kopcert len m a być ząiozątkiem imprez 
orkiestr,  chórów i teatró\. robotiUOzyeh, 
m a być inaugttiraeją propagandy muzy ki i 
szluki wśród witr.sdw robotnidzy-ch.

CMuzykalność  t. zn. u m i e j ę t n o ' , z r o z u 
m i e n i a  i tal, zikna. m u z y k i  d r z e m ie  w  d u 
s z a c h  p r o le t a r ia t u ,  t r z e b a  j ą  o b u d z ić ,  z d o l 
n o ś ć  tę .  n i e j a k o  u ś p io n ą ,  n a  ś w ia l t o  dzień 
n e  w y p r o w a d z ić .  _\ie k a ż d y ,  k io  ś p ie w a  
lu b  gra  n a  j a k i m ś  'in .s lrumeiK.ie m u s i  z o 
stać' „ a r t y s l ą " ,  Irze.ba. In  m ó g ł  p r z e z  u -  
[ i r a w ia n ie  m u z y k i  s o b i e  i jm i v i n  ’
p r z y je m n o ś ć .  h-zeJia. b y  d b a ł  o j r o d in e s i i ; -  
me. k u l t u r y  nnizy,ey.iu)|'. Z a d a n i e m  o r g a n i 
za torów  konrerlć/w ro l io ln jez ' .  eh b ę d z ie  
i#l>tu.Tie o tan  ••oraz w y ż s z .  liili p o z io m .  
B r o c lu k c j * '  c h ó r a l n e  i o r K ie s t r a ln e  b ę d ą  
zrazu  zti jc^erpnię te  z r e p e r l u a r u  p o 0 u l a r -  
nejgo. b a r d z i e j  p r z y s tę p n e g o .  w  m i a r ę  znś ,  
r o s n ą c e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  b ę d ą  o b e jm e r1-  
N/my i n ow a sS h e jp z ą  m u z y k ę ,  m e  w ;  k l u -  
iczając, kl i s y c z n e j ,  j a k  s y m l o n j e  i o r a t o r ja .

Dziwnym zbiugiem okotiozności schodzi 
się nala koncerlu naszego z dalą -2b-leeia 
istnienia •instytucji'() takjeh .samych .Celach 
w W ledniu I ta;m w jczusagh najcięższych 
walk politycznych idojrzewiata i dojrzała 
myśl. ią  n.św ualonno,, c prolehupil wal
czy o życie. nie dla samego zyen .  ate o 
lo, co życiu wartość "daje: o wolność, świa- 
Hó i (piękno. Aleztipomman. wódz jirolefa- 
rjnlu Iranciokicgo .laures zaeilięca klasę 
rPiadniczą •do walki o sztukę stow mii 
,.p.ti]uęlą|,ąie. że •dojrzala.l świadoma zna
czenia swego, i nadania klasa i-ohol nn'za 
m e  wy rzeknie się żadnego dobra nu -ho- 
WtMjo, a twiy| i I szluki i fmi*vfci".

Dr ,/
—o—

l e ż v ' ‘ j a k  m ó w i ą  n a  s z c n d i i m  z .hyc ie . . .  
J a k l o ?  ' i i e  z a l e ż y ?

Z a l c m  - y  l e  p r a k t y c z n c ,  n o w o c z e s n e  

s p r z ę t y ,  n a w i a s e m  m ó w i ą c ,  w y k o n a n e  

w c a l e  n ie  z lukś 'usoYvego m a l e r j a l n ,  m a j a  
b y ć  d o s i e p n e  l y l k o  d la  b a r d z o  m a l e j  l i c z 
by l in a r i . s ó w y c i i  s z c z ę ś l i w c ó w ?  M a j ą  b y ć  

l y l k c  i j e d y n i e  l u k s u s e m ,  n i b y  d z i e l s  

s z l u k i  c z y s l e j ' 1?

/ d a j o  m i  s ię ,  ż e  l a k i e  p o s l a w i e n i e  te g o  

r o d z  i ji i  w ł a ś n i e  s p r a w y  j e s ł  n a j m n i e j  —  

r a c j o n a l n e .

L w ó w ,  k w i e c i e ń  1 9 3 0 .

)!(tr/u Ihuisncrowti.

iyrcb|>
uczestników 

kursu metalo 
plastyki w M. 
Muz. Przern. 
we i j w o w i  e.
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Centrala Pończoch Płau, Hipeli 19 2?% f i

N inlejszem  pozw alam y sobie przypom nąó P . T . Sm akoszom  pow szechne 
dziś zap atryw an ie znaw ców , źe

I  THT o
7.Arcyks. Browaru w Żywcu.

J E S T  ze w zględu na iw o ją  w y sok ą  zaw arto ść i i a l h n n ę a  w j f i n l c p n  
odżyw azą 1 b ezw zg lęd ną cz y sto ść  p ro d u k cji 8aQ JII6§l;s£K ł W  S llla b w
W sz y stk ie  gatu n- P O R T F R 11 Jed yn y  w sw oim  rod za ju , poleoany 
k i p i w a  — a t o :  >j ■ f i  i L_r\  przez le k a rz y  dle rekon w alescen tów

„Zdrćj Żywiechi"
A l p  I  dorów nu jące sw o ją  ja k o ś c ią  te 

l l * *  l—C . g 0 rod za ju  piw om  an g ielsk im  —

„POLSKI PiŁZNbR"
(ciem ny a la

_ B a w a r --------
1 wjreszoie zna- II h i  S K I  D IF 7 N K k l( deserow y 
ny pod lazw ą , , l  U L u i i l  r lb u U u n  ja s n y
do n aby oia w e w sz y stk ich  p ierw szorzęd ny ch  lo k alao n  i re s ta u ra c ja ch

PIWO FLASZKOWC w e wszystkich gatunkach do nabycia 
prawie w e wszystkich lokalach restauracyjnych i handlach  
delikatesów .

Reprezentacja Arcyks. Browaru w  Żywcu
   •

Ż y w i e c k i
Sp, z ogr. otłp. we Lwov*se, KOŚCIUSZKI 24. 

Telefon "Ji1. 13-29.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed uabyiQ#em naśladownictw 
moich najlepszych wyrobów ullramairmy 
marki M ŁH K U B  6/0“ i . .K L U K A  1,0“ 
które 'są czysto chemiczne i bez żadnych 
domieszek. Uprasaamy zatem o zwracanie 
bacznej uwagi na marki ,,MJKKKUK“ i 
„ t -L K K I  i na dokładny napis- „CU. 
HKft LAi tn - jP -K ,  Lw ów “, mieszczący się na 
każdej paczce, z czerwonemu boczkami.

z ogr. odpow.

we Lwowie, ul Rourlarda I. Z.
Tel. 57 - 2 5

Już nad@ SZłyl mmmmm
najmodniejsze materjafy

na sezon wiosenny i letni
w olbrzymim wyborze

do firmy

Al. I hriichhof*
Lwów, Sykstuska 15

telefon 26-43 elcfon 26-43

Kącik humoru*

\ fT /K Ł—i|1—  
0 \
ifi i p m p

/

OminasBczuc ćwiuzenia ojców którzy m a
ją  pewne wątpliwości co do zalet konku

rentów starających się o ich córki.

Alutarz 
portretu fi 

—  Jeśli 
Musi pan 
panu.

JMaLirz 
prz\ znaję.

M h l U A U ' .  D / lh L O .
L/y pan zadowolony ze swego

mam  mówić otwarcie lo... nie. 
przyzimć. że nie uciąłem się

: pi,wglądając mu si«j'> Owszem 
Ale. i |t«« musi przyznać, że

m e u lal się pnn i 11'szemu ,'paim Bogu. 

ł YSKA.
Pewnego razu Atu^solim szedł brzegiem 

jeziora, naraz potknął się i wpadł do wo
dy. Aa krzyk tonącego nadbiegł' rybak i 
uratował mu żyńe.

—  Dziękuję wam. dobry .azłowieku 
powiedział dyktator. —.  Proście o j iką.ś 
laskę., mogę wszystko dla w as zrobić. 
Jestem . Alussolim.

■Rybak podrapał się za uchem i wresz
cie  rzeki z widocznem zaktopoUmiem

—  łikąeclwiifjo- jeśli już mam prosić 
o łaskę... to niech hkśBeleneju nikomu 
we wsi nie powie, że go uralov aten. 
Bo. zStłifklTby mnie na śmierć.

YY Y BA W LA.
Młoda dziewczyna, kloca już tonęła, zo

stała w oslabiiej. ,uli will uratowana l za
niesiona do domu. Zbudziwszy się n a 
stępnego dnia, ośw iac ie*  ojcu. że jest zue- 
cjdtowana poślubić swego -wybawcę.

—  J o  będzie trudno — odpowiada o|- 
iciec, iw to byi pies liowoiunlamlzki.

i ’KZbA\ i DUJĄCA l.hKAitA
zona lekarza: Lzy zaleciłeś pani AI. p o 

dróż na Riwierę?
—  Am myślę. Bo w łazisz... -gdy bym lo 

zrobi! mąz je j  nie miałby ml potem z 
czego zapłacić honorarjum.

W D ZILL/N Y K L U B Y '
—  Helu — mówi wracający z sądu a- 

dwokal do żony — pochowa i wszystkie ko
sztowności dzisiaj

—  A to dlayzego1:
—  Bo włamywacz. którego broniłem 

tak .skutecznie, ?p został uwolniony, za
powiedział, że przyjdzie mi osobiście po
dziękować.

—o—

^
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CHOROBY PŁUC
Gruźlica p lac je s l nieubłaganą i co

rocznie, nie robiąc różnicy dla 
pici', wieku i stanu, kosi m ajony  
ludzi — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych i bronchitu, uporczywe
go, męczącego kaszlu i t. p. sto

su ją  pp. lekarze

„Balsam Thiacolan-Hge,,
GĄSECKIEGO, 

który, u łatw iając wydzielanie się 
plwociny, wzm acnia organizm i sa
mopoczucie chorego, oraz powię
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 

» Używa się. za poradą lekarza 
SPRZED A JĄ  a p t e k i .

3la$istr«l król.
li .  58.382 3U 

W. U l .  
We Lwowie.

■.toł. nii;ckla Lu owa.

diun Hi. kwietni i HJjPO.

Obwieszczenie!
iMogistral król. slot mi.a.sla Lwowa po

daj*  do publicznej wiadomości stosownie 
do postanowień ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923, Dz. U. K p ‘ Nr. IW po*. U 17. 
rozporządzenia Prezydenta Hzerzypospo- 
hle z Unia 17. czerw*«i 19111. LTz. U. li. L 
N r 01 . poz. >22 oraz pwr ,>8 Tozpoilzą- 
uzema .\lmislni Spraw W f\vnęti?nyc1i z 
itnia 28 .mperwoa 1920. Dz. L li U. .Nr. 
75, poz. 45;!. że preliminarze zrekonstruo
wanego budiclu  nadzwy.c/n jnego na rdk 
1929/80 i Imilżetii nadzwyczajnogo nu ro'k 
1930,31 są w 'łożone  do przeglądu w biu
rze \N\dzialu 11. Maguste .lit (jratusz. 11. 
p drzwi mr. 02 '; przez cfm 7 a to on diun 
18. kwietnia, do dnia 21 kwielnia 1930 
włącznie w godzinach od 9-lęj  no Id-lcp 

interesowanym plaliiikoin danin komu- 
nalnyjdn przysługuje prawo przeglądania 
iwlożonydn preliminarzy budżelowjieh w 
powyższym terminie, oraz wno.,zenie za
rzutów w dalszym terminie 7-dni o»wy m 
’a więc go  dnia 1. maja 1930 włącznie.

Komisarz Rządu 
p. o. prezydenta nuasla 

Dr Dlto Nadolski ,im. |).

| j ł  3 J U b I! t — fcS S J i l
Już w yszło drugie wydanie  
u iu p ełn io n s, broszury p. ł.

ROZWOO
i unieważnienie małżeństw
o p raco w ał Dr, E, MARGULIFS

poleca

Księgarnia Ludowa
Lw ów , ułlca
Cena Zł. 2 50,

S zrjn o ch y  L. 2
przesyłką poczt. 3*75

ZDOLNY pomocnik handlowy z branży 
tekstylnej poszukuje jakiejkolwiekbądź 
posady. Zgłoszenia do \dm. poci ,.1‘ a.riio- 
wiec“

I)W  Y.J solidni, poszukują od zaraz mekrę- 
pującego pokoju. Zgłoszenia do Arhn. 
pod „Solidni11.

ZI>OLXA siła roentgenowska z kilkulet
nią praktyką poszukuje zajęcia od l-go 
maja. Posiada dobre świadectwa. Olerh 
do Adm. ..Dzień. Lud ' -Lwów. Svk- 
stuska.

Sprzedaz na dogodne spłaty!

M A S Z Y M Y  
do szycia 
GRSMDFOP 

ROWERY
i  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h ż e ,

Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych.

Własny warstat nar? aur

ST. MALIMON i Ska
Spółka z ugr. orlpow

Lwów, ul. Wałowa Ha.

Gdy k a s z l e s z —  używaj
M  C U K I E R K I L E Ś N E  |

Lwów, ul. Wałowa L. 29

Oddział u? Krakowi!
ul. Andrzeja Potockiego L. 3

p o l e c a

wszelkiego rodzaju papiery 
dia władz, drukarń, w ydaw 
nictw  i s k ł a d ó w  papieru

Sądy Pracy
C e n a  2  4D

poleca

Rsiegarnia Ludowa
Lw ów , S zajn och y 2

A A  R A T Y !
najpewniejsza lokata

M A  R A T Y !
Najkorzystniejsza i

oszczędności!!!
Swoj własny kawałek ziemi —  Swój własny dom!!!

PARCELE BUDOWLABB ™sdp°..cAd."*
1) Taż obok koic. przystanku tramwaj, przy ul. Nowej

Rzeźni do ul. św. Marcina —  parcele słoneczne 
równe w cenie Zł. 45 '—  do 63 '— Zł. za sążeń 
kwadr. Kredyt do 3  lat.

2) Naprzeciw dworca kolej. Łyczak, w eonie Zł. 40'50
do 49'50. Kredyt do 2  lat.

Tereny równe, słoneczne, uregulowane, nadające się do 
bezpośredniego z a b u d o w a n i a .

Również w szelkie  m aterjały  budowlane  
(cegła , dachówka, w apno, cem ent)  
Z g ło sz e n ia :  Na dogodny kredyt,

P I - *  Lwów, Akademicka 23. I. p.
H r  Ł - f c - Ł  I  w gedz. 9— I I  przed poł.

M ia ł wbwtwie
i

ul. Jagiellońska L, 1
(Ginach Galie. Kasy Oszczędności)

Wykonuje wszelkie czynności wchodzące 
w zakres bankowości.

Uskutecznia komisową sorzedaż cukru na 
terenie Małopolski d la  Cukrowni zrze
szonych w Związkach Przemysłu Cu
krowniczego RP. Adres Telegr. „BacuknU-Lwów 

TelPfony Ho. Z¥Z, 8ZI, ZHO.
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P e r f u m u j ą  u l .  - o p e r n l k a  1 p o lw a  n a  S w i« ta
: Q | . „  ŚRODKI TOBLETDWE
I O  v> wielkim wyborze
1 " H u  p0 niskich Genach.

3

InBUttiSKIE TOUAliYSTWfl AKSYJKE

B R O W A R Ó W
poleca

swoje spskomite wyroby:
Piwo eksp or^w e, jasne,

| PiWO bawarskie ciemne,
Porter-lmpenal

Wszędzie do nabycia. 5  Wszędzie do nabycia.
B a c z n o ś ć !  Ze względu na nieuczciwą konkurencję zaleca się 

zwracać uwagę na etykiety, flaszki i korki.

O E N M K  O O ^ O S Z J B S N :
Zn 1 wiersz rn/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m. z* teketem , . —•16 gr. C>!a strona xa te k s te m .......................................... , . , . 250 — zł.

> » > * > > » 65 > nadesłane . . -• 4 0  . Pół strony » » ....................................... . . . .  126 -  »
» > > » > > > » » w teki'ci e, kroniki -  70 .

> po kronice , -  ■65 » Jedna ósma strony za tekstem . . . .  36-— »
» pa 1-szej str. . -  80 . C ii, pierwsza strona pod nagłówkiem , . ,

O f f t o e a e u . 1 *  t a m l « J t o o v i  2 5°/. 4  r  o ż • j.
<U'  W W BM W a— M M — B— ■— — — ■— M— M— S B  OB • "■ *— »  ■ ■ —

Bodu.Jor odpowiedzi dir. . . R f l J & N  iR A CH I.iiW SJt! Druk. I.ud. Spóiilz. T 6w. Vśyxł i nów. ul 1.. Sapiehy 77. Tel.  l-9i>.


